
• -· - ~ --r 

p Cena num8f'.U 2 tl. 

PISMO P O L .S K l .E · .I PART II ROBOT ICZEJ 
NIEDZIELA 8 LUTEGO 1~4'8 ROKU Nr 38 (960) 

przygotoWuie de &asperi ----oszech 
Rozwiqzanie demokratycznych organizacji p 

neof as2ys · ó pełne poparcie dla 
anckic -I 

RZYM PAP. - Zgodni'tl z oświadczeniem mi rządowy, jako antyikonstyh1cyijny. Narusza on 
nistra spraw wewnętrznych Włoch, Scełby, pro bowiem zagwarantowaną przez konstytucję 
Jekt dekretu o rozwiązaniu formacji wojsko· wolność stowarzyszeń. Dziennik. „Unita" wska 
wych rozciąga się !IÓwnież na takie organiza zuje, że umożliwia on dowolne prowokacje 
cje, jak związek pfil't}'2'antów włos.kich i zwią wobec paTty~cki<::h i innych demokratycz­
zek weteranów wojny. Scelba oświadczył, że nyich organ.i!z,acji. Zmierza on również do z.ao­
projekt przewiduje dla kierowników organi- strzenia atmosfery pNedwyborczej. 

kim b. dowódcom brygad zebranie się w by 
mie lub Medio nie celem omówienia zamierzeń 
rządu de Gasperi'ego. 

zacji wojskowych, stawiających S1)bie cele Jak donoszą dzienniki, głównodowodzący 
polityczne, kary Wlięzienia. od 2 do 10 lat. brygad partyzanckich im. Garibaldiego, Luigi 
CZlłOillkowre zaś tych organizacji będą karani Longo, wysłał do prezydenta Włoch depeszę, 

W dniu. 5 lutego 1948 r. upłynęła pierw- wi~eniem od 2 do 3 lat. . _ protestującą przeciw zamierzonemu dekreto· 
i:iza roczmca ''-'Yboru Prezydenta Rzeczypo-1 Pra.sa demokratyczna ocema nowy pro3ekt wi. Równocześnie Longo zaproponował wszyst 

Dziennik „1:-1.epublica" zamieścił wywiad % 

Togliatim, który ocenia omawiany projekt, 
jako przedwyborczy manewr premiera de Ga­
speri i 1pa1rtii chrzeiicijai1sko-demokratyC7Jlej. 
Togliatti porównał w wywiadzie taktykę obra 
ną przez de Gasperi'ego z taktyką stosowaną w 
ciągu 20 lat przez rząd faszystowski. „De <3a­
speri - powiedział Togliatti - prześladuje 
org.anizacje demokratyczne, odmawiając rów· 
nocześn.ie !'Oz.wiąumia qrganizacii neofaszy. 
stowsldch". 

spolitej. ________ ,,_ ____ .... _;._ ________ .-,_..;.. _____ .;.,. 

kol~~~~~yw~~.~~:~uc0u3~a~~:i~~ó!?<lr~~: Bradley zastąp1·1 E1·senho· wera 
gorącym zwycięstwem Bloku Stronmctw 
Demokratycznych otworzyły nowy okres, 
nacechowany niewątpliwą stabilizacją ca-

RZYM PAP. - Komisja czterech morarstw 
obradująca w Rzymie, ustaliła ostatec,znie spo 
sób i termin przekazania państwom sojuszni­

łego życia publicznego w Polsce. · 
Taka już jest logika historii, lz nowe 

czasy przełomu rodzą ludzi zakrojon,ych na 
miarę epoki, która ich wydała. 

Wybral!y prz~d rokiem Prezydent Rze­
czypo~p.ohteJ . pierwszy obywatel Ludowej 
Polski. Jest meodrodnym synem epoki roz­
w_ałarua faszyzmu przez wolne narody, jest 
nieodrodnym synem ludu polskiego. 

Droga Bolesława Bieruta od 4: dziesiąt­
ków lat jest jasno wytknięta, od lat mło­
dzJeńczyoh, g~y w 1905 r. za udział w pa­
miętnym straJku szkolnym został usunięty 
ze szkoły - do dni dzisiejszych, gdy nie­
omylną d14tuił} kieruje nawą państwową w 
truąnym . O~l'.~e odbudow.y· gospodarczej 
kraJu. . - ~ 

Jest symbolem naszych .cza.sów fakt, iż 
Prezydentem Rzeczypospolitej jest czło­
wiek_ chłopskiego pochodzenia, pracownik· 
drukarski, który tę niezwykłą drogę życio­
w pr.zeszedł w nieustannej wake i pracy 
w służbie dla narodu. • 

W Prezydencie swym naród Polski wi­
dzi konsekwentnego bojownika o wy2wole­
nie społeczne, prześladowanego przez sana­
cyjna-ozonową dyktaturę. 

W Prezydencie swym widzi naród polski 
kierownika ruchu oporu z cza.sów konspi­
racji, inicjatora zjednoczenia wszystkich 
żywych i twórczych sił do walki przeciwko 
najeźdźcy, jednego z organizatorów Kra­
jowe.i Rady Narodowej, człowieka, który 
wysoko i godnie niósł sztandar walki o wy­
zwolenie w straszliwej próbie dziejowej, w 
czasie ostatniej wojny. 

Stą.d w historii najnowszej Polski imię 
Bole.oława Bieruta w umysłach milionów 
ludzi w Polsce i nie tylko w Polsce jest 
symbolem odrodzenia narodowego i tych 
wielkioh przeznaczeń, ku którym naród 
polski idzie śmiało w przyszłość. 

W natchnionym orędziu wydanym 5 lu­
tego 1917 r. bezpośrednio po decyzj1 Sej­
mu Usta~dawczego, reprezentujacego wo­
lę narodu, Prezydent Bierut wezwał naród 
do wzmożenia wysiłku w kierwtlm pracy. 

„MUSIMY WYPRODUKOW Aó W~CEJ 
TOW ARóW, WYDOBYó WIĘCEJ WĘ­
GLA. OBSIAć WIĘCEJ ZIEMI. KOLEJE 
MUSZĄ PRZEWIEZC WIĘCEJ TOWA­
R,OW, PORTY ZWIĘKSZYC PRZELADU­
ŃEK. 

MUSIMY OTW'ORZYC wmcEJ SZKÓL, 
DRUKOWAC wmcEJ KSTAżEK. DZWI­
G-Ać Z GRUZóW NOWE GMACHY, BU­
DOW Ać JASNE MIESZKANIA DLA LU­
DZI PRACY". 

NOWY JORK PAP. - W· dniu wczorajszym wygłoszeniu okolicznościowej mowy, gen. czym włoskich okrętów wojennych na mocy 
gen. EisenhoY<. er przekazał funkcje szefa szta- Einsenhower odpowiedział na .szereg pytań traktatu pokojowego. Decyzje komisji zostaną 
bu armii amerykańskiej gen; Omarowi Brad· dzinnikarzy. M. in. stwierdził on, iż żadne opublikowane w poniedziałek. Francja ma o· 
Ieyowi. państwo na. świecie nie jest zdolne do podję- trzymać natychmiast przyznane jej jednostki 

da wysiJJku nowej wojny. Jednocześnie mów- następnie przejmą okręty włoskie Związek Ra 
W pląlek w związku z ustąpieniem gen. ca przestrzegł przed „drobnostkami", które dziecki, Grecja, Jugosławia i Albania. Należy 

Eisenhowera, o~był .się .w ikl~bie dziennikarzy mogą wywołać niedorzeczną wojnę, na podo· 1 przypomnieć, że Wielka Brytania i Stany Zje 
w Waszyngtorue w1eczor pozegnalny, na któ- bieństwo wielkiego pożaru, powstałego z dnoczone zrezygnowały z należnych im czę· 
rym generał przedstawił swego nas~cę. Po iskry. ści floty włoskiej. 
~..._.,.....,.~ ..... ~~.._,..._,.w ._..'111191'"~~ ..... ~ ............ ~ ..... ~'W"~ '11119" ...... ..._,......_...._.,~~~~....,. ............. .....,. ~~~ ..... ~ 

Sukcesy Markosa na • recie 
Działani~ . ·w~jenne w Grecji ·przybierają na sile 

R2YM PAP. Radio W-o'Inej. Grecji kQill'll- ·tej, (Wlyspie pr(loyeienają z k:ażdym dniem na I szło w rejonie Kanei. 
n!kuje, że oddzi.ały a·n!iii demokratyczne) .Od-_ sHe. . . · • . . . · . . WASZYNGTON (PAP) - Doiwództiwo armil 
mosły _w ostatnich dniach sz~reg po.w~zny~h' Gddzi~ł powstanczy zaJ.ął miasto Pt~gos, ameryikańs!kiej rzaikomunikowało w piąf.le+k 
sukcesow w wa:Ikac_h :n:ą J(:rec.1e. Po?.Jcresla się ?ędące s1?.dz1bą okręg~ ~ądu,_ oraz batahonu 0 mianowaniu gen. Ja1DJ.esa van Fleeta na Sita­
przede wszystkim, 2e ~ama w-01skowe na zandarmeru. Do szczegolme silnych walk do· no'\visko szefa ameryl;ańskiej misji wo.jskorwej 

Mała wojna graniczna 
między Hindustanem 1 Pakistanem 

NOWY JORK '(PAIP) - Wec:liug doniesi.e- W !końcu premier łlB.iPOW.iedlliial, że Indie 
nia A-.isociated Press z New Delhi, pr>!liII!ie'r rorzw,ażają 1Sprawę ~obrony E>Wyich g!fank 

w Grecji na m~ejsce gen. Wiiłtiaana Liveseya. 
Nie podano, kiedy van Fleet obej.llliie nowe 
stanowisko, jednakie przypuszcza się, że na­
E•tąpi if:o wkirótce. 

RZYM .PAP. - Jalk donosrz:ą rz; Aten IOd~ 
a:rmii gen. Marik.osa zajął miejscowość J.>yili, 
.pałożoną na zboczacll Pairnasu iw od!le{lłości 
5() !k1lm. od Aten. Oddz.iały iwo}sik ateńskich 
bezs:Imtecznie usiłow.ały odzy&k.ać utmaJOone IPO 

Indii, P>andi1t Nehru oświia:dcey1 w parJamencie, w Siposób naj1ba·rd>z.i1ej ~uteczny. 

że uzbrojone oddziały policji paki.stańskfoj .---------- ----------------------------, 
wtargnęły na terytorium Indii w pro.wjncji As-1 Os-ta-tn. /· n. 
sam, zajmując 60 kilometrów terenu. Na zaję-f ~ 

rz:ycje. 

,tym przez Pakistańczyków terenie rznaj.dLlje się 
rezerwat leśny i kopalnia minerałów. j 

Nehru oświadczy<!, że :r:ząd je,go ni-e o.t·rzy- ł 
mał żadnej do1tychcza5 odpowiedzii na proitest, 
skierowany do PalldS1tanu. P!!emier Ind~i izapo­
wied;z,iał, ż.e w takiiej sy•tuacjii repr~entowany 1 

przezeń rząd będzie. muisiał się. zastanowić nad,, .. 
inną formą akcji. >f 

Nehrn podkreślił, że nie JeS:t oo pierwszy I" 
wy.patlek na.nus1Zeni~ granicy między obu domi· .; ,, 
niami i wy,licz;ył jnne zajścia jalk.'Ue młały miiej ' .,_ 
s-ce na pogranicxu Bengalu • Assamu 01raz ft 
Radilputana i PendZabu. DotyohC2la6oi\".e zaj- 1 

śda były powodowane przsde Wózyst!kiim przez, 
różne. k.oezownicze &Zcz€t?y, grasujące na tere­
nie Pakistanu. Szc.oopy te nie są jednalk.że na­
leżycie konLro1owane prze-z władze Pakistanu. 

Proces Forstera 
27 lutego r.b. 

z djęci~ Mahatmy 6andhiogo 
JJP.ZJed z<Jmachem na jego ŻJ]cie 

2:1~!:.? 
WARS'ZA WA PAP. 

W odpowied:zii na !kon­
dolencje, !Przesiane iPIIllez 
minis Lra Modrzeilewsilciego 
w związlk.u ze sumeiooią 

Mahatmy Gandhiego do 
ministra 6iP'f<llW regra.nicz­
nych Hindustanu Pancliit 
Nehru. nadesrM.a rz: Delli.i 
de.pes-za na.sitępująpej tre­
ści: 

Na to wezwanie odpowiadaią, w codzien- Forstera rozpocznie się w dniu 27 lutego 48 r. 
nym trudzie górnicy wypełniaiący normy, w sali „Polonia'' w Gdańsku-Wrzeszczu. 
chlopi, "L"\\·ięk~uiją:::y obs1Zary zasiewów, ko-

WARSZAWA PAP. - Proces b. gauleitera 

„Jego Bkwelencja Pan 
Zygmunt Modzelewisk.i -
Minister Spraiw Za,grant­
oznych RzeciY1P0~1P.o[iitej 
Poffsikiej, W<LrS1Zaiwa. 

W imieniu irzą;dlu iii lu· 
dów HindUSJtanu ipim:esy. 
łarm W a swj EklsrcelencJi 
najszczensz.e pod'hi~owa­
ni.a za wy.razy wia.półic0u· 

cia, przekazan~ rz: oikazji 
niopowelOlW.anej · i&ll'dl!;y, 

kitóią jponiosfy p.mez 
śmierć Ma:haitmy Gan-­
dhiego nie 1tyiłiloo Indi~, 

a:le <iały śwła t, 

lejarze, nauczyciele, ludzie nauki i sztuki. Rozprawie przed Najwyższym Trybunałem 
Odbudowa Warszawy, organizowanie bi- Narodowym przewodniczyć będz;e sędzia 

bliotek dla Ziem Odzyskanych. troska o du najwyższeg.: 'łybczyński. 
wvpełnienie planów orzez zakłady pracy. 
zainteresowanie wvsiłkami twórczości kul­
turalnej. wnikanie w sprawne działanie 
ogniw skomplikowanego aparatu państwo­
wego, - to tylko przykłady niezwykle sze­
rokiej skali bezpośredniej i codziennej 
działalności Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Rytm pracy całego naroi:].1 towarzyszy 
wysiłkom Prezydenta zgodniE ze słowami 
Jego zeszłorocznego orędzia : 

„NIE MA INNEJ DROGI WIODĄCEJ 
DO SZCZĘśCIA NARO'!lN T POMYśLNO-
śCI POLSKY!, · 

Wybory w Irlandii 
LONDYN PAP. - Wyboxy l'lo parlamentu 

irlan4zikiego przyn.Losły pOll'a~ę obecnemu pre 
mierowi de Va1lel111, lkitórego pairtia - Fianna 
Fa1H - nię z:achowała p9siadanej ,dO'tychczas 
be·11względnej w.ięksrz.ośd mandaitów. Pantia de 
Va!eLy s-traciła "9 mandaitów, zdoby!Wlając 67 

wobec tal• -.z.y,«'ii.ll.~~~-~-1.!ti~~-w--------.... -----,;;,;.;,;;;;.;;...;.;;.;;.;;;,;-,;• (-) Ja.rwa Haoolał iNe.h.ru 
Minii.re;; ~l'a'Tł/ ~~grani. 

~ 



Str. t Ol OS Nr .38 

Na widowni miedzynarodowej 
Odpowiedni sarzymierzen ac 
. - RZĄD SCHUMANA-BJ~UMA 

• 

otworzył granicę francusko-hi­
szpańską dla komunikacji i o­
brotów towarowych. Po fran­
cuskiej wizycie w Madrycie, 
przedstawiciel gen. Franco pro-

ryżu mające 

tyczne. 

wadzi ożywione rozmowy w Pa­
na celu dalsze zblizenie poli-

DEPARTAMENT STANU USA stoi za ku­
fi.sami tych rozmów franco-francistowskich. 
Jak bowiem donosi korespondent waszyngtoń­
ski „Daily Express", rząd Stanów Zjednoczo­
nych powziął decyzję „niezwłocznej poprawy 
stosunków z. rządem gen. Franco. Korespon­
dent twierdzi. że postanowieniem rządu USA 
Hiszpania · fr<1nkistowska JUZ w najbliż· 
szym czasie zostanie oficjalnie włączona do 
rzędu państw objętych planem Marshalla, 

WBREW POZOROM w tej szaleńczej po­
lityce jest swoista logika. Jeśli polityka USA 
zmierza do przekształcenia Niemiec Zachod- i 
nich w amerykańską bazę wojenną i w fan- · 
darma wobec buntujących s1ę przeciw dyk­
tandu amerykańskiemu narodów Europy, to 
nie do pogardzenia dla tej roli jest i franci­
stowska Hiszpania. Bierze si~ w ten sposób 
w dwa ognie lu.d Francji, flankuje lud wło5ki! 
W dodatku Franco zobowiązał się już wobec 
imperialistów amerykańskich do udzielenia te 
rytorium hlszpańskiego na bazy dla lotnictwa 
amerykańskiego. 

.UCHWAŁA ONZ, ·coprawda postawiła re­
żir.Ó. ·hiszpańskiego dyktatora faszystowskiego 
gerierała Franco pod boJkotem Narod6w. U­
chwała naka:i-ywała zerwnie wszelkich .stosun:­
ków .dyplomatycznych i gospodarczych z fra­
clstowską Hiszpanią. Była to rzecz zrozumia­
ła, gdyż Franco narzucony został narodowi 
hlszpań$kiemu przez Hitl1:lra i Mussoliniego. 

PO ZWYCIĘSTWIE nad faszyzmem · nie­
mieckim i włoskim w poczuciu ·sprawiedliwo­
ści wydawało się narodom, że wybija ostatnia 
god2lil?la i dla Franco. 

GIEŁDZIĄRZE Z WALL-STREET i lon­
dyńskiej City spoglądają jednak na te spra­
wY inaczej. Dla nich Franco jest w tych 
czasach, kiedy pod naporem ludów kruszy się 
~tary porządek kapitalistyczny, belką - mo­
że spróchniałą, - ale która temu porządkowi 
może się jeszcze przysłużyć. 

DLATEGO FRANCO JEST W ŁASKACH 
u fych panów. Dlatego traktują. jak świstek 
papieru uchwalę Generalnego Zgromadzenia 
Orgąnizacji Narodów Zjednoczonych i depczą 
swoje własne zabow!ązania międzynarodowe. 

NIE JEST TO JEDNAK OZNAKA SIŁY, 
jeno słabości: „Co złe - to w gruzy ~1froz­
ieci'". 

*f.łł.t 

W acza~1t Anglik6w 
NIEZBYT• PRZYCHYLNY POLSCE angiel„ 

•• ki dziennik; liberalny „Manches.ter Guardian" 
zamieszcza artykuł swego moskiewskiego ko­
respondenta :Ałeksandra ' Wertha na temat za­
wartego ostatnio układu polsko-radzieckiego. 

Artykuł stwierdza doniosłe znaczenie ulda­
du, podki;e.śl~jąc, że „traktat ten jest oznaką 
k~nsolldacji 'gospodarczej i politycznej stosun­
ków pomiędzy ZSRR a Polską. Rząd radziec­
ki zapewnił stronę polską, iż solidaryzuje się 
w pełni i jej stanowiskiem w sprawie grani-

I 
r 

cy polsko-niemieckiej. Stwierdzono również POLITYCZNE ZNACZENIE TEJ UMOWY 
identyczność poglądów obu stron na sytuację JEST OCZYWISTE. OZNACZA ona, że ZSRR 
międzynarodową". 

Gazeta podkreśla również fakt, że w roko­
waniach brał os9biście udział gene:ralissimus 
stalin i że szef radzieckiego Zarządu Woj­
skow ego w Niemczech marszałek Sokółow:;ki 
przybył w czasie rokowań po1sko~radzieckich 
do Moskwy. 

„MARSZAŁEK . SOKOLOWSKI - inf9r· 
muje gazeta angielska - omówił z delegacją 
polską szereg' kwestii a między innymi spra­
wę udziału P()lski w tegorocznych reparacjach 
z sowieckiej strefy okupacyjnej w Niemczech'". 
Po przytoczenlu cyfr dotycząĆych kredytów 
przyznanych Polsce przez ZSRR oraz najważ­
niejszych pozycji; ;przewidzianej ,wymiany tow a 
rowej, „M,anchester, Guai::dian" stwierdza: 

,,Na zasadzie 

i Europa uniezależniają się coraz bardziej od 
importu maszyn i urządzeń produkcyjnych 
z USA. 

„Machester Guardian'', przeprowadzając po 
równanie pomiędzy umGJwami zawartymi 
przez ·ZSRR z Polską i Czechosłowacją, a o- 1 
biecankami amerykańskimi dla państw za­
chodnie-europejskich, mimowoli wyrywa się 

wyrzut pod adTesem „Amer:YkanÓV/, którzy nę 
cąc obietnicami pomocy, ~rzygotowują wa­
runki polilyczne proponowanej tranzaltcj.i", to 
jest za nędzne dolary żądi)ją . wyzbycia się 
suwerenności od narodu, który dal Się uwi­
kłać w sieć olbrzymiego, żądnego krwi pają­
ka jakim jest kapitał USA. 

„ „ .,, 
rownosc1 ••• 

MIĘDZY WŁOOBAMI I stości Włochów nie stać na to, aby robić in:­
STANAMI ZJEDNOCZONY- westycje swoich kapitałów •W Ameryce, bo nie 
MI podpisa11y został w tych mają nawet dość środków, aby kupić dla sie­

-.J-~~~dniach układ o „przyjaźni, bie zboże chlebowe w Ameryce i. muszą się 
handlu i żegludze". na t~i..1 cel zapożyczać. 

DEPARTAMENT STANU JEDYNIE AMERYKANIE będą więc wy-

USA opracował ten układ. ciągać korzyści z tego układu, oddającego na 
l~l!!l~~„~ Rząd Gasperi'ego podpisał. okres 10 lat Włochy w niewolę „grubych 

„Tempo" - oficjalny or- ryb" z Wall-Street. 
gan rządu włoskiego przy- ALE, NIEPRAWDAŻ, któż w USA może 
znaje, że nazwa układu „o być winien temu. że Włochom brak paru głu­
przyjaźni, handlu i żegludze"' pich miliardów dolarów, aby rozpocząć, daj­

nie wyrnża jego treści. W istocie wprzęga my na to, eksploatację terenów naftowych w 
on Włochy do celów · wojennych imperializmu Kalifornii? lub wykupić fabryki i banki z 
amerykań::;kiego. Już ten jeden fakt oznacza, rąk Duponta, Morgana lub Rockefellera? Nie­
ze traktat ten godzi . V.1 interes najistotniejszy prawdaż? Czyż godzi się wyrzucać wilk owi, 
narodu .włoskiego, jakim jest dlań zachowa- że ma ostre kły i pazury, a owcy, że jest ich 
nie pokoju. · Traktat wł.osko-amerykański v.ry- pozbawiona? 
chodzi z założenia tak zwanych „równych · PRZECIEŻ ZASADA „RÓWNYCH l\'IOŻ­
moż1iwości". Przewiduje, że obywatele obu LIWOSCI" jest skrnpulatnie zapisana w ukła­
państw mają prawo nieskrc:powa.ncgo wjazdu dme! 
i zamieszkiwania na terytorium drugiego pań KOMENTUJĄC UKŁAD Z AMERYI~Ą. de­
stwa, rozwijania tam ~szelkiej działalności ó mokratyczna opinia włoska dochodŻ1 do wnio­
ehrakterze hllłldlowy-oi, przemysłowym, flnan· sku, że pozwoli on Stanom Zjednoczonym pod 
owym, nabywania ruchomości (nieruchomo- porządkować sobie całkowicie Wfochy pod 

ści, potrzebnych .do wykonywania tej działa.I- względem gospodarczym i pplitycznym. · Uwa­
ności, prowadzenia BADA:R GEOLOGICZ- ża ona, że chrześcijafuiko-demokrątytizpy ,rząd 
NYCH. EKSPLOĄTOWANIA BOGACTW NA- de Gasperi'ego, czenpiący 'śwe natchnieme od 
TURALNYCIJ ,I . GOSPODARCZYCH BEZ proamerykańskie.go Watykanu, zaprzedał Wło­
OGRANICZEN OSI.'\GNIĘTYMI DOCHODA- .chy amerykańskim miliarderom. Dla ludu 
MI. 'ń>'łoskiegi;>. oznaczać to będzie je~zc"e większą 

TAR JEST- NA PAPIERZE. W rzeczywi- nędzę ·i be.zrobocie. 
I 

autorem? Kto jest 
BEVIN, wygłaszając w Izbie l Pierwszym naszym celem - powiedział wtedy 

Gmin pfzeinówienie, w. którym Mosley - jest stworzenie Unii tych wszyst­
.„~..,..., wyłożył swój J?lan stworzeni~ kich zachodnich państw europejskich, które 

„Unii"państw zachodnio-euro- będą chciały do niej p~zystąpic". 
pejskich" nie był zbyt oryginal-
ny. Angielska opinia demokra- GDY CHURCHILL rok temu jeszcze wy­
tyczna odrazu wskazała, że pro- stąpil z projektem utworzenia „Komitetu dla 
jekt Bevina jest skopiowany do Spraw Unii Europejskiej" organ Partii Pracy. 

słownie z odpowiednich projektów Churchilla, organ Attlee i Bevina zarzucał wówczas Chur-

OSTATNIO znany angielski publicysta de- chillowi, że jego projekt jest wymierzony 
mokratyczny Frank Pitcairn zwrócił uwagę przeciwko ZSRR. Premier Attlee wówczas 
właściwYm autorem projektów p. Bevina jest głosił z naciskiem że rząd brytyjski nie uzna­
nie kto inny tylko ... osławiony przywódca fa- je polityki tworz~nia wzajemnie zwalczają­
szystów angielsluch LORD MOSLEY. cvch s· g • t h d · · eh d · · " ię rup pans w wsc o meJ, z.a o nu"J, 

PRZE.MOWIENIE, które wygłosił Bev!n w czy też centralnej Europy 
Izbie Gmin - pisze Frank Pitcairn - jest w · 
niektórych swych fragmentach niemal dosło- MINĄŁ· ROK. Attlee i Bevin pod magi-
wnym powtórzel1liem oświadczeni.a Mosley'a ' cznym wpływem władców dolara dokonali sal 
w Loh<lynie w dniu 28 ' listopada ub. roku. to mor~ale. Dziś bez żenady głosz<} koncep-

141 wyig,ra.ne boigactiwo, 01b1ął oosfa, mocno p.o-
całowa!ł go w wiilgotny nos, i poc'zęs·to­
wał go ciepłymi jeszicre pilaiokaimi c.z·emu 
o~i·o~ zidiz1iwił si:ęi nieipo·~iernie, gd1;ż wz1ed 
p1ęc1u minutalłlli otrzyrmat" przecież od 
~ \\Ti,:-o pa,nia ca.Pki.ieim 'CO inne•gio. 

cje podżegacza wojennego Nr .1 Churchilla i 
faszysty Mosley·a, które rok temu odrzu r~ 1 i. 

Zaiste - martwi i;zybko jadą • 

O olarv nie pomagaia 
PR.A WDA RZECZYWISTóSCI 

est zbyt dobitna. aby nawet za­
damana propaganda Czang-Kai­

Szeka mogła ją zupełnie negować 
Po ostatnich klęskach wojsk 

Kuomintangu rzecznik minister· 
twa obrow narodowej Czang­

Kai-Szeka generał Tsen-Kwang podał do wia­
domości na konferencji prasowej , że straty ma 
terialne rządu Czang-Kai-Szeka w sprzęcie 

wojennym i przemysłowym: poniesione wsku­
tek ofensywy Armii Ludowej sięgają 10 mi­
liardów dolarów. Straty osobowe wojsk Ku­
omingtangu rzecznik Czang-Kai-Szeka ocenia 
na 500 tysięcy żołnierzy. 

RADIO ARMII LUDOWEJ CHIN stwier~ 
dza, że faktyczne straty wyniosły w omawia­
nym okresie 760 tysięcy w tym 280 tysl~ 
zabitych i 460 tysięcy w jeńcach. Wojska lu­
dowe wyzwoliły w omawianym okresie 190 
tysięcy kilometrów kwadratowych terytorium 
o 37 milionach mieszkańców. Armia ludowa 
Chin kontroluje już terytorium o 2.390 tysią­
cach kim kw. z ludnością 168 milionów osób. 
AMERYKAŃSCY PRZYJACIELE Czang­

Kai-Szeka myślą mu przyjść z pomocą, za-: 
strzykując mu nową porcję dolarów. Inni 
trzeźwiejsi Amerykanie zaczynają pojmować, 
że Chiny Czang-Kai-Szeka to beczka bez dna . 

.JEDNO JEST FAKTEM, że słuszna sprawa, 
której broni Arrp.ia Ludowa Chin zwycięża. 

Dolary tu nie pomogą. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111l1111i11111u111111111111111 

Na naaroinesie 

· Rzeczy mewątpliwe 
Powariny dzi-enniik &'Z'Waj-carski 1,NntLonal· 

Zeitung" OipU'blilkoWal w tycll dniach obszerny 
a.rtyi!mł w sprawie gran'icy poilSlloo·ni100J.ie<:Ji:i€3. 
Auto•, anaJlizują<: SlZCZegółowo a•rgiuimenty stro· 
ny po1lisildej i nl.oońee:Idej, doooodzi do wn±o· 
Siku, żę PoJ.ska ma całkowitą słuszność, żąda· 
jąc utrzymania obecmj linij grantćznej. .. 

·· „National Ze1tup.g„ w daloSZym ciągu a.rfzy· 
k.v.łu is•twierdza, że PoJa.cy wfoiyH w za.go,spo· 
da1rowani·e Zi€m Odzyskanych ty.Je pracy 
i środków, że już clloćby z t€go względu nie 
może być mowy o ' jakichkolwiek próbach po­
nownego przyłączenia tych z.iem do Niemiec. 
Wyili<:zając główne Sol.likcesy w roZ1budoiwbe 
prremysłu ipoilsikiego na Ziemiad1 Odzyiska­
nyoeh. dzi·ennitk s.zwajcarski :podikreśla, że Po· 
lacy pobrafJ1li poistawić produkcję przemyslO'Wą 
tych ob61Zarów na takim po-ziomie. iż nawet 
najżycz.llwsi ich przyjaciele byli tym xd1Umieni. 
W·ainy jes•t >r-Ovmież faik't - zaznacza Na<tio· 
naI Zei,tung", że. produkcja· przemyslo1~a no· 
wych p.olsk.i-ch obs·zrnrów odgryw_a już powa:źnq 
rolę w handlu międzynarodowym". 

Wi>zy.sbko to <'O pme cytowany dzienniilC 
szwajfarski, są to ·rzoczy dla nas znane 
b~~po:rne. Kwootionować je - z.e wz.ględów 
me merr~cr~ych, lecz czysto po1lirtycznrcli 
-:-. m?'gą_ Jedyrue ai~bo rewizjoniści d milita;ry­
s.c1 rneinuec<:y; aJbo teli poli>tyicy tY'j)U pp. MaJT· 
;;hąlla i Bevina. Rzecz ja1ma, wszelkie ich 
„zastrzeżenia" nie m-0gą wfnąć ani na cail gra­
nicy naszej z Odry i Nyisy, dobrze jes,t jednalk, 
~dy poważne dzienniki eu11K1ipęjisł;:ie dają, tak 
Jak „Na.tionaJl Zei·tung", świ,adectwo prawdzie, 
wzpraiszając sztuczne mgły nieporoząrnień, 
wY'twaii;zanyah tu i ówdzie prze.z ludzi o bót­
kiej pamięci i nieczystych fatencjąreh. B. D. 

dize most, nje przeS!ze·dł. j.a1kilry to uczynił 
każdy inny osi·olek, a skręci·f w bO(lr, a IPO 
tern w biegu skoczył W1pirost Przez a•ry1!\. 

- A kfod.y <l!ziieci motie wyirosną., zwo­
łam fo i Powiem im ... - mzlttlyśfa;ł n1dail 
Choid'ż.a Nasre•dfo. - Acre dJla,cze1go ja fru­
wam ? Ozy A11.a:clh posfa noiwi ł ZJa mi e,11 ić 
mnie w an1oła :i dia,ł mi skr•zy·dfa? 

W telze s·eikund:z1t"e i-skry. .kit6re po1sy­

paly ~IU sfęi z 0 1CZ1U. przelkonafy Cho·dżę 
Nasredma ? term. że slkrizyideł iies.z1ciz.e nie 
ma. WyJ1e·cnaws•zy z s~o1diła. '11\PadJ- Wł dr;e>­
gę, dwa meifirY, !P rz.ed osłem. 

(D. c. n.) 
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POD PO[;S'KĄ B-ANI>ERĄ 

Jeśli nazwisko - Waryński jest dziś 
znane np. w Rio de Janeiro czy Singapu­
rze, jest to zasługą tego oto frachtriwca na 
zd.ięciu. Zowiąc się właśnie "Waryński" 

PRZYlEMN<1EJ, POZYTECZNIEJ 1... TA NIEJ 

Gdy w St. Moritz toczą się zimowe wal ki olimpijskie, które poza znaczny .„i kosz­
tami mater·ialnymi i skan<la'lami niczego dobrego naszej ,,sławie" sportowej nie 
przyniosły, w Zakopanem odbyły się licznie obesłane Z<I1Wody narciarskie polskich or­
ganizacji młodzieżowych ZWM, OM. TUR, ZHP i „Wici". Przewaga pożytku tej kra­
jowej olim1>iadJI juniorów nad udzia1em polskich sportowców w szwajcarskiej olim­
p~dzie w St. Morit.z zdaje się nie ulegać żadne.i wątpliwości ..• 

i pozostając 'UJ .slużbie naszego eksportu, ~'"""u'''''''''''''''''''''''''''''"'''''"'''''l''''' ' ' 
BT ALINGRA~·:· „„ ... „„ """""""""""""""""'! b·<.1.nsportu i importu mors-kiego populary-

zuje on w portach świata zarówno bande- : 
rę polskiej marynarki handlowej, jak ; 
i ~!!~.~~ .. ~tU.1!.!~.ą.~.uf..?:~~.~r.*.~~'#.~;:: ... ,,,,,,,,,,,,,,.,,.,.~.„ 

PIĄTA ROCZNICA 
1i1 

DROGA POKOJU I DEMOKRACJI 

Marsw.1ek Tito ormszcza sieazwę prezy-
6enta Tildy w Bu<lapeszcie po podpisaniu 
P":kfa wzajemnej pomocy rnięclzy Jugosl.a­
tmą a demokratycznymi Węgrami. ..... ·-·-···················-

JAKI PAN - TAKI PLAN 

Rene Mayer, minister .finansów 'W rzą­
dzie Schumana. Wsławił się ostatnio swyrn 
planem „uzdrowienia" gospo<lanci pań­
stwowej we Franc.fi. Jak dotąd, plan ten 
polega na możliwie szybkim sprowadzeniu 
zwlas?-cza francuskie.i ludności pracującej 
(robot·ników i drobnych rolników) ... na 
t. zw. dziady. 
F:! •L llil llil 1I M':t I I I 't 11111 t .1~Ll ' l 'l llll'l' ll llli' l 'I• I 1l •I •M l1 l l łl'll ł l I ~ 1111 ' ł ' I I 'I I 1-1 

Oto jeden z ostatnich domów w Stalingr.adzie, w którym oszaleli ze strachu hit­
lerowcy usiłowali stawiać opór bohaterskiej Armii Czerwonej. NapróżnlJf W wyniku 
genialnego manewru Stalina 2. 2. 1948 nastąpiło kornpletne rozbicie 350-tysięcznej, 
dob<>rowej armii von Paulusa. 0 .d tej daty skończyły się nazistowskie „błyskawiczne 

· . zwycięstwa", zaczęły się bly~kawiczne - klęski. 
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BEZ PRACY NIEMA KOŁACZY 

OSTATNIE LOCUM ,,FUEHRERA" 

Nielada wysiłków trzeba było, aby pr~e­
kopać ten pólkilometrowy tunel w skali­
stym terenie, ale za to o ileż kilometrów 
skróciło sio drogę na trasie Żegiestów -
Krynica! (Na zdjęciu - pierwszy pociąg, 
wjeżdża w „otwór" tunelu żegiestowskiego, 
śpiesząc do „perły" ?J,Zdrowisk polskich" 
- Krunicu I. 
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MINISTER W SPóDNICY 

Ann.a Pauker, rninister spraw zagranicz­
nych Rumunii, godnie reprezentuje swoją 
Republikę. Ostatnio wraz z premierem 
Grozą u.dała, się do Moskwy ce1e!'!t ZatWar­
cia ważnych układów z ZSRR . 

················~········ ..... 
TYTUŁ' OBOWIĄZUJE 

.... ·r 
Ten człowiek podobny do sępa to seynny 

John Foster Dulles w chwili, gdy przysłu­
chuje się obradom ONZ. Nie zjednoczenie 
.iednak narodów w glowie mister Dulleso­
wi: on myśli ciągle o tym, jakby narody 
świata skłócić i powaśnić. Nie <larmo prze­
cie nosi tytuł .. . podżegacza wojennego Nr. 1 
1111 ,lllll l l' llllllll 11llMlll ll llll <l llllU lll 'll•lrl!a'!lllllllllllllYll'l 'l l•:t:11111111 

N a polecenie wladz sowieckich został 
?eieaawno wysadzony w powietrze schron 
berliński, w którym Hitler dokonał swegc 
haniebnego żywotrx. Trudnie.i, niestety 
Jest wysadzić ... z posad jego b. wspólpra· 
cowników, którzy pozostają na stanowi· 
sl;:ach na polecenie wladz anglosaskicl· 
(JNp. niejaki Kopf, "p;:emier l)qlrwj Sak-

i'owia<J;a, p1·zyslowie, ale bez jedzenia 
tohne Essen) niema pr.a,cy (keine A-rbeit) 
- glosi napis nq, transparencie, niesionym 
przez strajkujących robotników niemiec­
kiej „Bizonii". Jak wiadomo, stra§kują­
cych próbowali anglosasi „nakarmić" pro­
wokacyjnym „protokóle1YJ: M" N_4'!f,t~W} j/Jfi· 
~-lłl!{k'f;IHUe· '1iit ~~' 

Oto defilada czlonlców wlosl~iego ruchu 
oporu ze słynnym pułkownikiem Valerio, 
wykonawcą wyroku na Mussolini:tn, nr. 
czele (pierwszy z prawej). Większośó 
czlonków tego ruchii wchodzi w <;kład wie· 
lomilionowego wloskiego frontii ludoweg ~ 
i stawia opór neof ctSzy.stQ~skim zakusom 
de Gasp13ri'ego. 

~ii"..l ' 
• 
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Pod hasłem wydajnośc;i pracy 
grupujq się dziś .wszystkie zalru­
dnione kobiety polskie 

Przygotowywanie kobiet 
do samodzielnego zawodu 

We Wrodaw.1111 uruchomiono no•Wl\ 3..Jetnią 
ukolę, która przygotowywać będzie k.ierow· 
niokii pensj<>na'tów i d()llllÓW wczasów. W szko 
le tej 6łuchacz:ki ':!!dobędą caclok67ita1t wiadoano· 
śd, ipotnebnycti do racjonalnego prowadzeni<1 
pell6jonaitów, hoteli i domów wypoczynko· 
wych dla ludzi pn1JCy. Slabą Gtroną W6;paniaile 
r~wija'jącej 6'ię w P:llis<:e a1kcji wczaJSów dla 
llJdzi ipr<llCy był właśnie brak dooSlatecznie 
przygotowanego personelu kierowniczego w 
domach wypoc.zynkowycll. Niefachowe kiernw· 
niobwo do.mów odbijał<:> się dotychczas na wy· 
żywieniu pensjonariuszy i powodowało szereg 
powalinych niedociągnięć w ich organi.zacjj. 
W Po1h;oce iprzedw·rześnio·wej s'liko1lnictwo hote· 
la1'6!kie było w ;powijaikaoh. Obecnie poiwsLanie 
tego tyipu s7Jkół :z;aipewni · d()pływ wysoiko kwa· 
lifikowc.r.yoh sił lkieroiwniczych do domów 
wczasów, pańsibwoiwych ho.teli i pensjonatów. 

Niech żyje wyście pracy imienia 8 Marca I 
Naieodnie sze uczczenie międzynarodowego święta kobiet 

Wezwanie „scheiblerówek" do uczczenia naszych zakładach. 
międ1ynarodowego Swięta Kobiet przez roi.po· By uczcić dzień 8 Marca, stawiamy sobie 
częc.ie wielkiego ruchu wspólzawodnichva pra· za zadanie stanąć na straży wykonania pro· 
cy nie poz.ostało bez echa. Wez,wame oglos.zo· dukcji. Podejmując wyścig pracy będziemy 

ne zostało w dniu 31 stycznia br. a już 4-go dbać o jakość naszyc11 towarów, które muszą 
lulego br. roboitnice z PZPB Nr 3 odby~y zebra· być dobre i starannie wyprodukowa11P. Wzy· 
nie, na którym uohwaliły na,gitępującą rewlu- wamy wszystkie kobiety z naszych zakładów 
cję: do oszczędności, bowiem bardzo poważnie 

„My, tkaczki I prządki z PZPB Nr 3, po prze- przyczyni się ona do wykonania planu. Z na· 
czytaniu listu włókniarek z PZPB Nr 1, posta· szego wysiłku odbudowane zostaną miasta 
nowilyśmy podjąć wyścig pracy im1et1hl 8 Mar· i wsie, zniszczone przez faszystowskiego oku· 
ca. Jesteśmy dum1!e i szczęśliwe, że dzień ten panta, będzie rosła nasza Warszawa, będzie 
będziemy obchodziły pod znakiem wydajności I coraz więcej gmachów szkolnych, żłobków 
pr?cy. Has/a: wię~ej, ~epi.ej, o~zczędnie~, bę· i przedszkoli. ~ozkwit naszej Ojczyzny, dobro· 
dz1emy wprowadza.c w zycie kazdego dnia na byt ludu pracu1ącego, upowszechnienie oświa· 

• • Najruchliwsza organ1zac1a w Kaliszu 
Uga Kobiet jest na}ruohli•wiszą organi-zacją 

w Kailiszu, obejmują<:l\ swoim z!li>ięgiem wszy· 
&I.kie iplac6woki, na których rpraoują kobiety. 

Po gruntownej reorganizacji Liga posi'l.da 
t.540 czfonkiń, os.iem kół w mieście i . jedno 
pn:y garnizonie. 

Na.jisitotniejszym zadaniem Ugi je6t pomoc 
w uzyska111iu zatrudnienia, oraz kształcenie za· 
wodowe. Dzięki wsipółpracy ze wszy6mldmi or· 
ganizacjami i fabrykMDi w Ka.lili:W, dla 'P<J$ZU· 

kujących pracy dziewcząt i kobiet znajduje 
się nie ły1ko odpowiednie za.j~e, 1 lecz uzy· 
&kują one fachowe kwailifiik<1JCje, np. w Pań· 
stwowycll Zaikładadr Konfekcji przy uJ. Pu· 
łaislkiego. 

Liga irozł.a:cza również 01Piekę nad najwolniej· 
eymi dzie.wc:zętami, przerzucając je i praiey 
fizycznej do· biur tub 61k:Jeipów, oraz wysyłając 
jaik.o rpraktyikantki biurowe do większych 
miast, gdzie obok pracy 'Z<llI'Obkowej mogą się 
również uc:zyć. KU.ka Q,1Jiew<:rLąt na pnrlcty<Jrę i 
naukę w'ysłafio <l<1 _W~7.a:wy, -Łodzi .i Wrocla· 

. - ... „ ·1-
wia. . 

Liga U!l'nieszcza 1JWoje k.andyda1tlk.i w fa~ry­
kach, bimach, w niedawno otwartym Po· 
ws7'0Chnym. Domu Towa:rowym jalk-0 ekospe­
dientki, ksztalci z-awod-0wo w &'PÓłd'llieln\aoh 

Drugim odcinkiem rpracy je61t opieka nad 
dziećmi. 

Niebawem Liga będzie mogla za<>iPatrzyć 
w ubrania dzieci tego poitrzebujące. W ubie· 
gły:m Toku sta.raniem Ligi zo.rganizo·wano dla 
dziec.i bezpłatną reperację obuwia. P01Dll tym 
Uga opi€lk111je się Domem Starców w Pio•browie. 
SOLK otworzyla pierw&Zy 7Anbek w Kaliszu 
przy ul. Parc'lew6'1óeg-0. 

Członkinie Ligi bimą udział we W6.Z)'61tk.kh 
zJbiórkaoh ulicznych. Niezależnie od tych aikcji 
z'ebrały między sobą 15.098 zł na dary dla 
dzi.eci po!Gkic:h w W eotf.a1ii i I !.OOO zł dla ko· 
bi et hisZ!Pań5ik.ich. 

Jednym. rz najbliris.-zych umierzeń jest za.Io· 
żenie spół·dzielni konfe'kcyjnej „Spókzyn:t' 
pPZy ul. Sz.tcolnej. W spółdzielni te] wiele ko­
biet znajdzie -zaitrudnienie. 

kraiwi.ecll:iej ii &S'l!eiwclk.iej. 
Troskliwą opiekę znajdują w Lidze młode Dziś prze.dstawi.amy naiszym Czytelnicvkom 

dziewczęta, osierocone i bez rodzin. Tym Li-ga fasony dwóch modnych blu!Zeczek, wzór de· 
dostaTCZa pracy, wynajduje mieszkania przy senf na sweterek wełniany, wyikonany na dm· 
·za&ugującyoh na zaufanie rodzinach, udz.iela tac.h i modele paseczka i torebki. 

Liga nie zan.iedbuje równleli: pracri na pOllu 
oświatowo·kultura.lnym, urządzając odczyty i 
re.~era.ly na różne tem~.1ty, ja1k np o. sytuacj1 
m1°ędzynarodowej, o zwailczaniu a.l'.<.oho'1izmu 
itp. Czynna jest biblioteka oraz czY'telnia. 
Urządrene 6ą lc.ursy dla analfabetPk, 

Jak infoTmuje nas przewodnicząca, dr Fran~ 
ciS7Jka Zaiksowa, Liga ws.pólpracuje ściśle i w 
7igodnej harmonii ze wszystkim; organizaoe,iami 
społecznymi w Kaliszu: Powiatowym i ~•iej· 

s.kilm Komitetem Opieki Społecznej, Polskim 
Czerwonym Krzyżem, Tow. Przyjaciół Żofoie­

r.za i Tow. Przyjażni Pols•ko-Radzi·e<:kiej i ze 
Zwią7!kami Zawodowymi. Wspóbpraoa ta daje 
efektywne wyniki. usuwając s1toipn:owo skutki 
kataklizmu blisko sześcio•letniej okupacj.i i 
zrujnowanego życia rodzinnego. Wr. 

ikos:ztowne. Na bluzdcę z dlugim rękaiwem użyć 
IOO~na n~wet fl~~lki, jeśli chcemy, by nam 
&lurzyła ,zimą. Jesh WY'korz.ystać ją zamiena· 
my l<!Jtem, praeznaczymy na jej uszyde ko· 
szulówkę. 

pomocy i posyła na kUJTsy doklS'ztałcające. Bluzeczki należałoby sporządzić z lekkiej 
Działalność ta wydaije już dobre 61kubki. wełny lub jedwabiu. Są ro jednallc tkaniny . , ,_.. " ;,;.a~ Nth ·· 
'"'"""""''"' , "" o;, o „ , ""'' ,,,,, o , o '""' n"' n '~'"""'~"''''"'''nno-m o.'' o •'•m.c" o "''''"~" , • ~ ~ !'...!> • 

Dziecko pod opieką Pańpa ~- ','\-\ \~~~- I 
Zapewniony byt i możność nauki v~M~, ' "' '.'.' f i 

Prawo na~e szczególni\ o.pi~ką otacza sługuje chło1pcom do li·g-0 roku życia, a 
dziecko, przyznając mu &:iereg specjalnych U· dziewczętom do 18-go roku, z wyjątkiem mę· 
p.rawr1ień w zakiresie ubezpi·eczeń społecznych. żaitek. W r:a:z:ie naiuki aut-omaitycznie ren1ę 

Nasze CzY'telniC'Zlki wioedzą już na pewno 0 przedłuża się aż do chwiłi ukońc:.zenia studiów. 
dodatkach ro-dzinnych, iprzyzn~nydi ma.tkom Prawo zaistrzega równ.ie:i xentę dla dzieci talle 
praoującym dla ich dzioeci, wiedzą również o zwanych na•tmalnych, czyli po'llamaiłżeńskich. 
-prarW'i.e be.zipilaitnego leczeni.a dzieci ubezpie· Jeżeli istnieje kwestia s.pon.'l.a w gprawie 
czonycll.. Poza tym j5tnieje jeszcze praiwo, pr.zyznania irenty clila dzieci, sprawy takie za­
przyznające dzieciom rodziców otrzymujących Jatwia Sąd Ubezpieczeń Społecznych i TOZ· 
rentę z Zakładu Ube.7.!pieczeń Społecznych Gpe- strzyga je zawsze zgodni z przysługującymi 
cjalne dodatki.W myśl tego prawa każde dziec dzieciom u.prawnieni0ami. 
ko otrzymuje dodati?k w wysokości jednej W!dzimy więc, że ubezpieczenia llopołecz.ne 
dziesiątej kwoty zasadniczej renty. Uprawnie· hiorą ipod specjalną opiekę dziecko i na pod· 
nia te dotyczą rent inwailidzkich, to znaczy ·sitaiwie sankcji praJWnych 'Zlaipewniają mu s:z.e­
ly<'.h, które o.trzymujl\ ube-z.pieczeni na skuliek reg przywilejów. Umoli:liwiają one dziealru e· 
wy!Paidk,u. doznanego przy pracy - 'Z Zakładu gzystencję i naukę, nawet, jeśli rodzice, c:zy 
Uhezpieczeń Sipołecznyc.h. opiekunowie wskutek niezdo,lności do pracy 

Prawo do renty poinwalidzkiej mają drieci nie mo.gą dzieoku za,pewnić bytJu. 
zarówno po ojcu, jak i matce, jelieli rodzice S~e0ro!ka opieka Państwa nad dzieGkiem jest 
do ohwili śmierci p-oibiera:li irentę. wielką zdobyczą ustroju demokracji ludowej. 

Renty sieroce otrzymują po.za dziećmi wła· W chwi.Ji obecnej stawi.a.my do;piero pierwsze 
!mymi, talkie dzieci adoptoiwane, jeśh aidopta· kroki na połu ubezpieczeń społecznych dziec· 
cja nasti!ipiła na To;k prred przyznaniem renty, ka, a,Je w poa-ównaniu z państwami mmej znisz 
, także p!li>ierbowie i wnuik.i, jeśli by~y _utrzy· f crony~i ~ojną ooi.ągnięci.a nasze już są bar· 
:nywane przez zmarłych. Renta dla dz.1ec1 przy dzo duze 1 będą ciągle wzrastały. 

Ubezpieczenia kobiet czechosłowackich 
Rzcid c:zoohosłowaoki opra.cow·1je 0becnie 

nowy proiekt ubezpieczeń społec7nyoh, który 
ma być wprowadzony w żyde w ciągu najl:Jlii· 
<iych dwóch mies;ięcy. Proojekt ten ?rzewid:J· 
je mlęd:zy ;nnylni znaczne !koirzyści dla kobiet, 
któryoh prawa są całkowicie zrównane z pra· 
waillli mężozyzn. 

Obecnie ubezpieczenia społeczne będą roz· 
ciągnięte nie tylko na kobie.ty Mtrudn'one 
w iprzemyśle czy handlu, leoz lfównież na ko· 
li iety, prowadzące gosipodarstwo domowe -
""tlą one otr7.ymywały rentę S1lairczą po 65-vm 
·oikn życia ora-z rentę na wypadek niez;h'.no· 
' r i d'> nracy - niezależnie od tego. czy .,q na 
11 trzymaniu osób już ubew'"':-...onych, c:z.y też 
ąie. 

Specjalne przywileje dla mateik prze-dsta· 
wiają 6:ię w nowym sys1emie ubezpieczeń 
w sposób następujący; 

Młodociane lub chore mai!Jld będ~ m;ały 
prawo w okresie swej nie:zdo,Jnośd do pracy 
-;a.itrudnić poslugacikę na koszt pańsbwa. Mat· 
k.i niezamężne, które nie mogą otrzy;:nywać 
pomo<..y pieniężnej od ojca swego dzjec.ka, bę· 
dą o•trzymywać subsydium ze specja.lneg-o fun· 
duszu ubez.pieczeniowego. Każd~ nowonaro· 
d-z.one dzit-c.k.o otrzyma 2.500 koron o·raz wy· 
pral\\"kę niemowlęcą. Martka zaś dosta'W1.Ć bę­

dzie 60 koton dzienni.e nodczas 12 tygod11i po 
p-Otro d zi &-

Bluzeczka, zaopamona w k 1-Jtki 
wyglądać będzie najefektowniej, jeśli 
:konamy z wełenki w ko.Jorze jaisnym 
z białej piki. 

rękaw, 

ją wy· 
lub też 

Załączony model wzoru na wielobarwny 
6w.:teirek ułatwi nam dzię1d swej przejrzys.to· 
ści pracę ściegiem żakardowym. 

ty - oto będzie odpowiedź nasza dla kapitall· 
stów angielsko • amerykańskich. Do wyścigu 
pracy imienia 8 Marca wzywamy robotnice 
z PZPB Nr 16 (Niciarnia) i z PZPB Nr 5 (Wima). 

* * * Rezolucję tę podpisała wlasnoręcznie. więk-
sza ilość kobiet, za,trudnionych w PZPB Nr 3. . . 

Odezwała się już pi~rw&'Ui grupa pracownic 
PZPB w Rudzie Pabianiokiej: „Wezwanie przyj· 
mujemyl". Tak piszą nam tkaczki-prziodow· 
niczki , członkinie PPR: Irena Ziółkowska, Ze/ 
11obia Sawicka, Bolesława Nowak, Maria Py· 
cio, Stefania Fabich, Stanisława Czyżkiewicz. 

Tow. Ziółkowska, prawdziwy as wśr6d tka· 
czek na ósemkach, wys•tępuje ponadto z bar· 
d.zo ciekawym wnios.kiem: wiele tkacz~k do· 
pytuje się ciągle, w jaki sposób osiąga ona na 
swych krosnach pPZeciętnie po 70 tysięcy 
wątku; ona sama też zauważyła, że niektóre 
z jej wspóttowarzy.szek pracy m9glyby osiągać 
lepsze wyniki i mniej się męczyć przy pracy, 
gdyby zastosowały inny sposób obsługiwania 
krosien. Tow. Ziółkowska ofiaru;e się wobec 
tego zostawać co dzień godzinę po swej zmia· 
nie, p-0kazać wszystkim chętnym, jaki system 
pracy pozwala jej samej osiągać tak piękne 
rekordy. 

A więc, tkaCT.!k4 z Rudy Pabianickiej, która 
z was ma ochotę skorzystać z ipomocy tow. 
Ziółkowskiej? 

* * Oto początek wielkiego ruchu współzawod· 
nictwa pracy włókniarek łódzkich. Za począt· 
klem pójdzie niezawodnie i ciąg dalszy. Teraz 
jes·t ko.Jej na kobiety z Wimy, Niciarni, „Po· 
znańS'kiego i wszys·tkkh innych, więkoSzych 
i mniejs-zyoh fabryk łódzkich, gdzie k:obie1y 
w produkcji odgrywają rolę decydującą. 

(A.W.) 

Ten motyw dek·oracyjny 7.astosować m·,żna 
w swetrze, s;p()lf!ądzonym z jednoba·rwnei weł· 
ny w formie pa1Sów, biegnącvch w przn-i;id 1 
bluzeCTJki. 

Pasek l torebka zrobione być mogą 7arnw· 
i;o ze skóry, jaik: i fiJcu lub dyftyny. 0'.lydwa 
le, tak konieczne w gaxdembie każdej k<Jbie· 
ly przedmioty, mogą zootać w <:afości wv·~.ona· 
ne w domu. Zameczek drewniany do toYe;bld 
sporządzić może kali:dy zakład toka·rski. Meta· 
lowe 6przączlki do paseczka znajdziemy u :y­
ma.roa. Zarówno pa.6ek, jak i torebka zrob:Gl'e 
być powinny na usztywnionym :płótnie i pod· 
szyte podswwiką; S!larannie wykonanie derv­
duje o ioh elegancji. 

Międzynarodowa pomoc 
dla dzieci polskich 

-
~iędzynarndowy Fundusz Pomocy Dzieciom 

skierował do Polski na akcję dożywiania dzie· 
ci w oota1nich tnech miesiącach ub. roku 17 
statków z żywnośoią. W tym czasie dostarczo· 
no na aikcję dożywi.ania dzieci 95 ton TI1lek.a 
pełnego, 3.776 ton mleka ohudego w prosaku, 
727 ton konserw mięsn~h. 202 tony smaku, 

1 129.6 ton, margaryny, 33,3 tony tranu l ponad 

1

40 ton mydła. Rozprowadzanie tych au:tyku,­
lów odbywa się pod !kontrolą zainteresowa· 
nych ministerstw ł ;insrtytucjł s-poł_ecznych. 

Przewiduje się, że w 1948 r. wpływać będą 
d~lsze dosto(IJwy żywności dla dzied w Polsce 
z Międzynarodowego Fundusz•..! P.,mo<:y Dzie-
ciom. -



GlOS Str. ~ 

rogi upowszechnien·a kUltury Co usiyszymy . przez rad.ie 
Program na niedzielę dnia 8 lutego 1948 roku. 

· 7,5 Muzyka. 8,00 Dziennik. 8,20 Program 
dnia. 8,30 Muzyka. 8,50 Pogadanka Związku 
Rodzin Radiowych. 9,00 Nabożeństwo ze Skał· 
ki Poznańskiej. 10,00 Aud. regionalna. 11,00 
(Ł)Program na dziś. 11,03 (Ł) „Na widowni 
tygodnia". 11,13 (Ł) Płyty - marki „Odeon". 
11,40 !ŁJ „Prawo Archimedesa" - humoreska 

Don~osia rola Zwiazków Zawodowych i TUR-u 
~ .~rtąhul dqshu~u_1jną} 

:Przemówienie Prezydenta Biernta o upo­
WlJZechnieniu kultury było kamieniem. rzuco­
nym na spokojne dotąd wody. Bo też i na­
~cie rozpoczęła się .k.an,i.pama praisowa, od­
o k> się wl.ele zebrań działaczy kuitiuralnych 
[li(l różnych s-zczeblach i chociaż i w prasie i na 
póS1 edzeniach ~.ele byfo ... wody -- ;o jedna.ik 

wien z tego elekt je-st. S.prawa t1powsz.ech­
ruc11ia :ku.lbmy dojrzewa, ura;;ta, staje się spra­
w.ą paiistwowq. A to już pierw.szy krok ku 

iym drogo.m. ku drogom prawciz1weg-0 upo­
w zechnienia kultury. Coprawda w chaosie 
obecnym trudno się ie-szcze dopatrzeć znamion 
planu kultmalncgo, o którym słu-sznie pi-sad 
w ,,Kuźnicy" tow. Zółll::ewski, &le„ 'll ejmy na­
®eję, że z teg-0 <:h<lo„u narodzi ~· t; nowa kttl­
tma, kultura dla !llil5 

Mówiąc poważnie - krytykować J~-t łatwo 
- prawwać i tworzyć - trudniej. Łabwo mó­
w,ć o p-0l!'Z€bie te<.tru dla mas. o książce dla 
m<l6, fillm'.e dla m'3JS. Trudn'ej postulaiy te zre­
ali~ewać. 

Jedno jest pewne, że rozwiązan•e tycli za­
gadnień wymaga nie tv/ko określonych k-0n­
c pcji i planów, ale odpow1ednicl1 tunduszów, 
a przede wszystkim ORGANIZACJI. bez któ­
rej żadne plany nie dadzą się urzoczyw~stnić. 

Młejmy nad:neję, że rolę tej organizacji -
o rod.ka kierowniczego odegra nieda·„n1-0 ,po-

winno !łyć p-0dniesienie i uszlachelnierue pozio- dziaiła.lność w fal>ryce nie ograniczałaby s.ię 
mu życia tych mas" (z przemówienia Prezy- tylko d-0 wizy>tacji czy krytyki - ale byłaby Guy de Maupassant'a. 11.50 (Ł) Wiadomości 
denta), to realna pomoc, której efekt napewno doce- dla radiowęzłów wygłosi Dyrektor .Okręgowy 

Niejednok-rotnie rozmawialiśmy na te tema- niliby i kierownicy świetlic, i robotn;cy. Trze- P. R. Antoni Smiejan. 12,03 Poranek Symfo· 
ty z członkami Związku Zawodowego Litera- ba tylko trochę dobrej wol.J i to nie tylko ze niczny. 13,30 „Między d.awnymi 1 nowymi la. 
tów. Są niewątpliwie i tacy, ktorzy od tego strony literatów oraz Judzi teatru, ale również ty". 13,40 „Niedziela na wsi". 14,25 Chwila 
rodzaju ob-Owlązków radz.iby się uchylić. Ol- i ze strony Związków Zawodowych. A fundu- Biura Studiów. 14,30 „Wspomnienia myśliwe· 
brzymia jednaik większość chce pracy spolecz- size na cele kulturaJne mu.s.zą się zna.leźć. Nie- go" - zagadka radiowa. 14,40 „świętoszek" 
n.ej w nailep-szym zrozumieniu tego słówa. Ale wątpliwie ;p<>moglyby taikże i Centralne Zarzą- słuchowisko wg. komedii Moliera. 15,25 „z za· 
i ci czekają - czekają, aż iru;tytuqa łmmpe- dy Przemysłu, które w swoim budżecie mają gadnień wiejskich". 15,45 Stulecie Wiosny Lu 
tentna wskaże im, jak należy dzi3Jać i C-O na- pewne -sumy z.a·rezerwowane na ten cel. dów. 15,55 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
Jeży robić. Tymi insty>t.ucjami kompetentnymi Jeśli cllcdzi na1tomiast o inne strony dzia· P. R. 16,36 Audycja dla dzieci młodszy<NJ. 
6ą bezspv,,,ecznie Związki Zawodowe i Towa- lalności świetlic - o stronę oświatow4, o re- 16,55 Aud. dla kobiet. 17,00 „Podwieczorek 
rzystwo Uniwersytetu Robotniczego. Te insty- feraty popularno • nauk·owe - to w tej dzie- przy mikrofonie". 18.15 „Pocałunek murzvna" 
tucje powinny zająć się tq sprawq - wysunąć dzinle ro·lę k:erowniczą odeg·rać p-0winien TUR. - humoreska radiowa. 18.35 Mu-zyka. i9,0S 
konkretne propozycje pod adresem literatów, który tymi 5.prawami się zajmuje. „Nowe książki" - felieton. 19,20 „Wieczor. 
reżyserów, aktorów i plastyków. Należałoby Uwagi powyższe. z lekika zresztą ty1ko na.- na - serenada". 20,00 Dzienni~ 20.50 (Ł) Wia· 
powierzyć poszczególne świetlice większych szkicowane, traktujemy jako materiał do dy- domości sportowe. 21,00 .,U naszych przyja· 
choćby fabryk pieczy po.szczególnych litera- skusjj. Oczekuiemy wypowiedzi czynników ciół". 21,30 „Na muzycznej fali". 22,00 Mu. 
tów, czy reżyserów. Czuwali·by oni nad odpo- bezpośrednio r.ainteresowanych, iak i wszysl- zyka taneczna. 22.50 Wiadorn sportowe. 23,00 
wiednim doborem ,programu dla kół dramatycz- kich tych, którym na seJ'Cll leży wielka spra- Ostat. wiadom 23,20 Muzyka taneczna 23,55 
nych (do·tychcza.5 ta ,;prawa zupelme 12ży od- wa up-0wszcchnienia kultury. Wiad z ostat. chwili 24,00 (Ł) Koncert ży· 

logiem) 1 nad odp-0-w.edmą jego rea.J.1zacją. Ich I. Tar/owska. czeń. 0,30 Zakończenie audycj,i i Hymn. 
l!l1·m1•1:.1•ll' l>!llll'.!l 'll!lrll:'l>ll''l1'łl'l.11Ulill!lm ·rn.1• 111m:1·•1•11'11r.l'll1ll~lliillll lll'l!lll:I, 11·11•r111"1!1l:ll"rll"l"l"l11"1·11"1"11!111'1li'I il !l"l'i!i;l'•l"Mlil'•''''"l'l~·~l~llltill'l:ll!llHl!lllllUllilhllll~lill1l!ill!lhlhfl1l1illlli1Ellttl~l·.lllli1llil•'l!lllJl!lllll':llllllllil1 1 111El~lllllllll l·iłdlill'IMllll'll/J!l!lfll 

Mi I i on mtr. kanin ~adwyżki 
w styczniu przekroczył plan Pr~emy~ł bawełniany lały Centralny Instytut Kultury wespół ze 

Zwiqzkami Zawodowymi. Zanim jPdna.k doj· 
n;e ą wielkie pl-any, z.a.nim plany t,, pr.zybiorą Przemysł bawełniany wyk-ona/ w styczniu 
k~ztaM ma.lny, zastanówmy się nd chw' lę nad po raz pierwszy od dłuższego czasu miesięcz­
tvm - co już teraz, w mnie}sze3 skal!, można I ny plan prndukcy jny. Plan produ'kcj.i w prz.ę­
zmwłać dla upowszechnienia kull:lry. dzalni cienkoprzędnej wykonany został w 105 

z wi-elkiej maJSy zagadnień wybierzemy tył- procentach, a w przędzalni o<dipa<J.k-0wej -
() dwa - zdaniem naszym - najisLDtniejsze w 117 proc.entac/1. Tkalnie w miejsce plano­

ostara•my się króciutko ch-0ćby je omów.ić. wanych 25.462.000 metrów, w rzEC'Zywistości 

WY!fl'ICdukowa.ły 26.427.000 me-trów, ce o.znacza Oczywiście, nie wszyistkie faibryld mogą no-
WY'konani·e planu w 103,8 proc. ~ tować jednakowe wyniki. Najłepsa:e rezuHa· 

Jedynie przędzailnie średnioprzędne nie wy ty 0~1ągnęly PZPB Nr 7. PZPB Nr 16 i PZPB 
konały planu, uzysJrnjąc 96,3 proc. Oznacza w Pabiamcach. Przekroczyły plan rówmez 
to jednak, że i w tej dziooz.inie przemysł ba- PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, 
wełniany t1Z)"51kał li'lpsze wyni1k,i, aniżeli w mie- PZPB Nr 22, PZ!ł3 w Owrkowie, PZPB w Bel· 

Spr a wa pie-rwsza - ban:lze paląc.a, - t-0 
t~lr, udostępnienie teatru masom robotni­
.'lchrTr· Coś nieooś już po lej hni1 zdziałano; 
; z~"kładem są chociażby przedstawienia orga­
n'zo-wane dla pnodowników pracy - inicjaty-

a słuszna i nadal powinna być kontynuowo­
n . Ale te jeszcze nie wszvS!tko. O ile na.m 
łożyiomo, kierownictwa teatrów todz~ch opra­
•. ~ IP ują plany tzw. reorganizaCJi widowni, to 
zna~2y zarezerwowania po cenach dostępnych 
pewnej ilości miejsc dla robotników, o przede 
wszystkim dla przodowni•ków pracy. Zbyt 
wcześnie jeszcze na szczegółowe omawiani!! 
t "eh planów, i całym jednak naci.s>kiem nale· 
żv podkreś'lić, że również i Zwiqz.k1 Zawodowe 
muszą się tym zajqć i to poważniej, niż dotych­
cza'5. 0<'7ywiśde. że z zagadnieniem reorga­
n'z-acji widowni łączą się i inn~. jak ohociażby 
~ oobór repertuaru. Ale t-0 są kw-tle da•lsze, 
'A Y\Jllagające epec}a•lnego omówienia. 

Sprawa drnga i również paląco - to świet­
llce fabryczne. Nie ma co owijać. w baiwelnę 
- na tym odch1k~1 me dzieje się debrze. Wy­
slaray pol::l.eżna wizytacja, by ~twierdzić, że 
nieliczne tylko świetlice żyją pełnym żydem 
i rozwijają się. Pozosta.łe świe<ą pustką. Czy 
:iależy stąd wni-0skować , że mbctmcy 5tronią 
-0d !Ozrywki kulturalnej? Bynajmniej talk n.ie 
'~t. Ale robotnik ceni kró·tlkie chwile siwego 
:;~'.nego czasu i nie chce go marnować, nie 

-;:.e namiastki kultiuralnej. Ja.k p.owied-z.iał 
KaEZYDENT BIERUT:_ - „Sztuczna. wulgarna 
lturtura ludowa - „sztuka dla maluczkich" -
t wynalazek jaśniepaf1skiego ctworu, a nie 
rzeczywista potrzeba chłopa czy robotnika". 

A, niestety, wiełe święt:!ic robo.triiC2ych jesł 

siącach poprzetlnich. chatowie i Andrychowie. 

Plany eksportowe iniciatywy prywatnej 
Wartoś t wy ozu w 1948 42. 7 milionów do1arów 

W wake o eksport i dewizy, Mórą t-0czy 800.000 dolarów), a przemysł me<blarski planu­
na-s:za gospodarka, poczyna rówmeż odgry•wać je wywóz Gt<>łó·w biurowych, krze~eł i roel>li 
pewną rolę z.-0r.ganizowany sek•tM pryw;i.'.-1y. ogrodowych do Anglii, Belg.ii i Szwe<:Ji. 

Opracowany przez Wa.rsza.wską lz.bę Prze- Sp-0dziewany jest również eksport •vik1iriy 
my;;łpwo . Handlową przy wsipó'łudzi.ale ?.rie- J artykułów k-0szy~arsklc11„ (za 750.01!? doJa· 
szenia -Eks.porterów i Impo-rterów pl.an ekspor- ró"." - do Holo.ndi1 l Szwec)l}, gal~n~m d:rze"•· 
towo . imporl-0·wy „inicjatywy prywatnej" na nei (za 200.0~ do Be~g·11, Ho1l<md11 1 SZW'JCJI) 
ro-k 1948 zamyka. się kwotq 42 7 milionów jo/a- or.az opa·kowan drewmanych (za 400.000 dola-
rów. ' I rów). Pr)l'\vaitny przemysł włókienniczy prze-

1 • . ; . . • . _ widuje e·ks.po!lt kosz.ulówki ('la l mi.lion dola-
NaJpowazn.e)S'lą pozycję e~sportową sta.n rów). flaneli (za 2 miliony dolarów) i <!mrówki. 

wić będzie wywóz wytworow P?Chodz~nio Poza tym plan przewiduje wywóz części do 
zwierzęcego, Il wię<:: przede w57ystkim szya.~k, pługów tza pół mi.lion1. dolaTów). do Skandy­
polędwk i konserw mięsnych 00 . An!l'.111: Bel- nawii - zabaiwek i .sprzęLu l:!lek·lrotechnicz­
gii, Cz-echooł-Owacji, \f\lk>ch, Szwa}Cam i ~u- nego. 

611.rii. Za<k·res dZii-ałałności s.eklf:ora prywa.tneg-0 jeGt 
1Jksport bekonów (za 1.300.000 dolarów) kie- więc nie mały i obejmuje szereg gałe,zi wy­

rowany będzfo na.tomialS.t wyłącznie do Aflg:il, twórcw.ści, a rozmach jego planów ek-s.porto­
g·dzie wy.r-0by nasze cie1Szą się z-asłużeną s.ławą wycii świadczy o m-0żliwościuch. jakie :z,drowa 
od lat. i uczciwa inicjatywa znajduje w dcmokratvcz-

Wywóz jaj (na 1,5 miliona do-l.a1rów) odby- nej Polsce Ludowej. 
wać się będzie do Anglii, Czech-0-sł-0wacji Dla pc·równania warto przyp-0mnieć, że aks-
i Szwajcarii. port Polski w latach 1934-1938 cscyiJ-Ował do-

Obo<k tego przewiduje się eksport słodu (clo koła kwoty 100-120 mili-0nów doJarów rocz­
Szwajcarii), ziemniaków jadalnych i sadzenia- nie„. 
ków (do Francji. Belgii, Wioch i Anglii) i ja- Analiz.ując kierunki rozwojowe eks.portu 
gócl leśnych (do Anglii. Szwajca.ri.i i Niem:h ). prywatnego ,należy jednakże zwródć uwagę na· 

Prywa;tny prz.emy6ł chemiczny nastawi·a się stosunkowo mały krąg k-0ntrahentów zagra­
na wywóz pepsyny, glukozy i innych śrndków nicznych. co stanowi r)"i ujemny w strukturze 
farmaceutycznych do kra.jów bałkańskich f,.a wywozu. 

Ną Ziemiach Odzyskany.eh wykonały plan 
z nadwyżką PZPB w Prudniku, Krosnowicach, 
Głusiycy. żarach, Lubani·u, Kudowie. Rychwal· 
dz:ie i Mirsku. 

Ni~ wykonały planu na Ziemiach Odzyska· 
nyoh PZPB Nr l i Nr 2 w Bielawie. PZPB Nr 1 
i Nr 2 w Dzierżonowie ora.z PZPB w Pieszy­
cach . 

Z lódZlkich fa.bryk nie wyikonały planu: 
PZPB Nr I (niedobory na przędzalni cienko· 
pnzędnej i dość znaczna nadwyik.a na pozos•ta· 
łych oddziałach), PZPB nr 2 (niedobory na pnę 
di-alni śr·ednioprzędnej i nadwyżka na po'Zo· 
stałych -0ddzialach) i PZPB w Rudzie Paibia.nic· 
kiej lniedoborv w przędzalni średnie;przędnej 
1 nadwvżka w p-0zo.st-ałych Qddział·ach). Więk· 
sz-e niedobory w wykonaniu planu wykazują 
PZPB Nr 9, PZPB Nr 14, PZPB Nr 6 i PZPB 
w Zgierzu. . 

Słabe wyni·ki wykazały również PZPB 
w Zduńskiej Woli. PZPB w Konstantyn-0•wie, 
PZPB w Zelowie i w Częstochowie. 

PZPB w ZyraTdowie nie wykonały planu 
w przędzalni odpa<lkowej, wykonując plan 
z nadwyżką w po1L0stałych -0ddziałacll. 

Wyniki za miesiąc &tyczeń wyka.zuią, Ż'€ te 
fabryki, które potrn.fiły rozwinąć współ:urwod· 
nictwo pracy i ruch wielowarsztatowy, wyko· 
nały zadanie postawione przed nimi z nadwyż. 
ką, natomiast te fa.bry-ki, które planu 11ie wy· 
konały. najczęściej nie rozwinęły je517JCZe no· 
woc.zesny<:h metod pracy, choć często i przy• 
czyny obiektywne odgrywały tu pewną rolę. 

Wyniki za s1yczeń powinny być nauką dla 
kierowniotwa pnemysłu bawełnianego i dla 
wsizvstkiclJ pracownilków. 

y.lęgairnią „617Jtuki dla małucz.ki-:.il". Jeśli po­
mszamy le s•prawy - to nie po te, by kryty­
k'o-wać kiierowników ~wietlic, któr.zv DP..Jczę-~ciej o t t • 
odnoszą 6ię d() swej pracy serdecznie i wyka- s a nie 
zują dużo dobrej woli. Nie-ste0ty, praca ta jest I 
trudna i wymagd wi.e.1kich kwa11flkacJi. Ka.dry 
świetlicowe należy ks2it-ałcić i to gruntowniej, 
niz dotychcza6. Tymczasem jedn&ik tTZeba \ lil 
pomóc, i te pomóc szczerze i szybko A tę 
pracę po<ijąć mogą jedynie literaci, ludti.e tea­
tru i plastycv. żywy kontakt z rnbotn.ikami 
„wzbogaci ich przeżycia, da im m-0ino§ć wczu­
c·a się w tętno pracy mas Juaowych. w ich 
tę8knoty i potrzeby, z ich wzruszeń i pl'zeżyć 
CZ"rpać natclinienie twórc~e d-0 własnego wy­
siłku, którego celem głównym, podstawowym, 

dni Hitlera . Znajdujemy się znów w labiryncie pod. 
ziemnych korytarzy. Przechodzimy przez wiele 
stalowych drzwi. Jest tu bardzo nieprzytulnie, 
gdyz ta część gmachu nie została jeszcze cał· 
kowicie wykończona. Dookoła szare, betono„ 
we ściany. Nieznośny zapach pleśni unosi s·!ę 
~. powi~tr~„. Ale prawie nie słychać ek.splo. 
ZJ!, pociskow i wybuchów bomb. Jesteśmy głę 
boko pod .ziemią. 

(ci ą~ da.[ S'Zl)) 

z kronik~ ruchu 
wydawn~czego 

Stojący z początkiem roku. "la progu 
n.owego sezonu wydawnic:r.ego. łództti prze­
mysł księgarski, zapowiada szereg nowych 
pozvc;ii, które wkrótce ujrzymy na pół­
kach. 
Łódzka firma „POLIGRAFIKA" w swym 

JtOWym planie wydawniczym przewidu ie 
,\dlkadziesiat tytułów. Udzielone nam infor­
macje pozwalaią. zwrócić uwa~ę c~ytelni­
ków na szczególnie ciekawe po;i:ycje. 

I tak: w dziale teorii literatury i litera­
tury pieknei ukaże się prof. 3zumana: 

A gdy- znajdujemy się na szerokiej auto­
stradzie „Wschód-Zachód" nie spotykamy 'uż 
nawet cieni ludzlcich„. Jesteśmy zupełnie sami. 
Zbliżamy się coraz bardziej do centrum. Wy· 
daje mi się, że sami jesteśmy 11piorami, krą­

żącymi w tym niesamowitym chdosie i bezła· 
dzie opustoszalych ruin i wypalonych domów. 

Wokół cicho i ciemno. Mijamy Plac P<rz­
damski i skręcamy na Vosstrasse. Przed nami 
w ciemnościach ma1aczy ogromna fasada no· 
w1!90 gmachu Kaucelarlj Rzeszy. Ta fasada wy 
daje się olbrzymią, gdyż inne domy dookoła 
leżą w gruzach. Martwota i pustka„. Nie wi­
dać żywej iiuszy. Ale jest już ckho. Zaczyna 
się obsttzał. Słychać ci~głe wybuchy pocisków 
i bomb. 

Wejście przeznaczone dla członków partii. 
jest zburzone Je<izlemy nieco dalej i zatrzy­
mujemy się przy wejśriu c.Ia wojskowych. Stoi 
tu już kilka aut. Nie ma posterunków arii war 
ty.„ Ogarnitl mn:e ja.kiś dziwny, pełen niepo­
koiu i zgrozy nastróJ „ Rozglądam się w ciem 
nościach. Nagle słyszę przeraźliwe wycie a w 
kilka sekud . później następuje wybuch. To 
eksplodował w pobh!11 pocisk. Wzdrynam się 
' wicl".ę mioalające się płomienie„. Pali s:ę 
na placu Poczda:'nsk1m I znów ogłuszająca 
eksplozja. l znów płomienie. 

O KUNSZCIIE I ISTOCIE POEZTI URY­
CZNE.1. wznowienie znanei nowi~'H histo­
ryczne;. z. K~r>zkowskie~o: OLBlUCfITO­
:WI RYCET;tZE i powieść młndeg-o JitPrat~ 
Janusza R.vch!ewskiego: CZLOWTEK Z W PODZIEMiA.CH KANCELARII RZESZY 
ljUTAPERKI. literacka retrospekc;-=t rado- Postanawiam wejść do gmachu. Dopiero już 
ści i koszmaru nowstania warsza•.vsk~ego. będąc w drzwiach dostrzegłem wartownika. 

Spółka au~orska .Sas - Jaworski i_ pr?f· Okazuje się. że war_ta iest ukryt'.: we'Yn~trz 
Czystohorsk1 'VYda ie dwa tomy 7fl '"Y\1l19.- gmachu Po prostu b Jją się eksplozJi. pociskow 
cvch opowiadań o budowie mater;i. trorii IJakis esesowiec zbliża się do mnie i 'pyta, 
'YZ"'lędności i ro:i.:hici11 :::it0rn11: Z FJ'7.'"T?'' dokąd idę. Odpowtadam. pokazując mu doku­
NA TY" i ,,NOWY OBRAZ śWIA'I~" i me11tv PO<lchodzi rlyżurnv 1 t>Od?Ecer i 1-:vdaie 

908-Brnzkaz odprowadzenia mnie niezwłoczme do 

głównego schronu, który się mieści pod Kan­
celarią Rieszy. 

Towarzyszy mi aż dwóch esesowców. Kie­
rujemy się do bocznego wyjścia. Jest pBwie 
ciemno. bo pali się zaledwie kil'ca nędznych ARMIA PODZIEMI 

żarówek. Na korytarzu, oparci o śriany, stoią Pod Kancelarią Rzeszy znajduje się ogółe1IJ 
uzbrojeni żołnierze. Niektórzy z nich rozma- 50-60 pokoi oraz mnóstwo korytarzy. Dakoła 
wiają pół-głosem, niektórzy palą w milczeniu, I jest pełno produktów. Piętrzą się stosy kon• 
a większość śpi, siedząc wprost na podłodze. serw, chleba i wina. Z trudem przedzieramy 
Warkot wentylatorów zagłusza przyriszone gło I snę przez te zapasy. Wszędzie uderza nas ten 
sy. Ale mimo wentylatorów jest duszno. l sam widok: korowód uzbrojonych :7ołnierzy, 

i apatyczme i obojętnie wyglądaiących„. I to 
OSTATNI PA.S OBRONY j przeważnie młod~i; zdrowo wy~lądający lu::l~i~. 

Docie1amy do dowódcy. Jest nim briga:l•'<n· ~ą. to ~yborow1 SS-owe~. Nie wyauwa ~ię 
fuhrer Monke. Niemai do ostatniej chwili do· JUZ w nIC~ dawnP!.JO ~01owe90 . zapału„. ~a 
wodził on kompanią osobistej ochrony Hitlera. t~arzach lCh maluJ~ su~ apal1a 1 rezygnac1a. 
Późniei dowiedziałem się że Monk był rów- Bierne pogodzenie s!ę z losem :-- to generał. 
noc7eśnie dowódcą t. zw. korpusu oohotnicze- na cecha tego podz1emnego wo1ska. 
qo Korpus ten został zorganizowany na rr:z- D-Ota11iśmy do celu. Wchodzę do małego, 
kaz Hitleia na kilka dni przed upadkiem Ber- pachnąC'ego pleśnią pokoiku. Znajdują slę tu 
lina ściągnięto do niego ochotr.ików zew-;ząd. oficerowie do zle<eń, urzędnicy, kreślarze szta 
Korpus liczył zaledwie około 2 tys. żolni~rzy. bowi. Dowiaduję się, że generał Krebs w tej 
Zadąniem ich było tworzyć ostatllJ pas obro- chwili jest przyjmowany przez Hitlera. M•1szę 
ny dokoła Kancelarii Rzeszy. więc czekać. Siedzę sam. Nie chcę z nikim 

Gdy zbliżałe'tl się do Monkego, rozm.~ł?ial rozm~wiać. Zr_es.zt<} nikt na mn~e nie. zwraca 
on z kilku oficerami SS Brigadenfuhrer roz- z~ytni~J u:va91. M1mowoll z~'llysl<1;m się. Gnę­
prawia głośno, ciągle gestykulując Jest wy· b1 :i:ime ciągle ta sama mysl: kiedy nastą.pi 
raźnie podniecony. Rzuca na mnie badawcze lcomed 
spojrzenie i skrupulatnie sprawdza dokumen- Płyną powoli minuty czekania. Słrzę Di\• 
ty. Powietrze tu jeszcze gorsze, niż w koryta· gle znajom~ głos. To wrócił wreszcie Freytllg. 
rzu Może dla tego, że w tym małym ".lOk iiku Jest jak zawsze eiegancki i dobrze wygolony. 
znajduje się sporo ludzi. Po pr::>stu trudno od· Uśmiecha się do II)llie przyjaźnie l wyciąga 
dychać. Wreszcie Monke upewnił się, że istot dłoń na powitanie. Prostuję się i melduję prze 
nie mam rozkaz stawić się w schronie fueh:era piwwo, w jplkim celu przybyłem. :..ecz ba'l'on 
Każe odprowadzić mnie tam. Mam znów dwóch przerywa mi ruchem ręki Zwraca się do mni~ 
aniołów-stróży w 1-'QStaci uzbrojonych o~ „tóp poufni"-' 
do głowy SS-manów '(D. c. n.~ 
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wyczerpu1~ca 
Miałem do załatwienia sprawunek w pobli­

żu lokalu pewnej organizacji społecznej, zda­
rzyło się więc tak, iem przybył do sali jak raz 
o godzinie oznaczonej no rozpoczęcie posie­
dzeni<l. Punktualność ta sprzeciwiała się co· 
prawda powszechnie pl'zyjętemu zwyczajowi, 
poniew<Iż jednak wypadki chodzą po ludziach, 
nie należy mi tego brać tak bardzo za złe. 

rad. W prolokóle powiedziano: przemawiali 
obywatele Kacyl<, Papiński i Tylko. gdy tym­
czasem ja przemawiałem pierwszy, a dopiero 
po mnie obywatele Kacyk i Papiński. 

głupstwo, nazywając wniosek Tylki - baga­
telą i p.rotokól zaczęto poprawiać. 

Raptem obok mnie usłysrolem jakieś nie­
artykułowane dźwięki. Spojrzałem: spolocz­
nik Wqtorek chrapał sobie w najleP3ze. 

O murzvnach ·­
w „demokratycznej'' Ameryce 

W USA, tym kraju dużym 
Wszystkim b. zawadza Murzyn 
Nie ma bowiem na to rady -
K<fżdy Murzyn ma trzy wady: 

Trochę zawstydzony przed samym sobą, -
lwiadków bowiem nie było, - zająlem k.rze­
a/o w chłodnej i pustej sali. 

- Co słuszne - to słuszne. Sprawa for­
malna! - ryknął siedzący obok mnie- facet. 

Z poza stołu prezydialnego ·uniosła się re­
prezentacyjna postać prezesa. Uśmiechnął się 
ironicznie i zaczął: 

- Obywatele, to bagatele.„ 
- To nie bagatele, t'J rzecz pierwszorzęd-

nej wagi! - przerwał Tylko. 

- Panie! - zawołalem z oburzeniem, 
chwytając go za ramię. - Pan śpi? 

Grubas otworzył zwipane oczy i uśmiech· 
nql się blogo jak dziecię. 

- A tak - potwierdzn. - Usnąłem sobie. 
Nie ma pan pojęcia - dodał wyjaśniająco -
jak bardzo praca społeczna wyczerpuje„. 

Pierw~za, że czarny, druga, że czarny, 
Trzecw,, że czarny! Yes! 

Ghee we_jść Murzyn do tramwaju, 
Do tramwaju nie 'IAJpuszczają. 

Dla rozpędzenia nudów oczekiwania, pusz­
czałem najpierw kółka dymu z papierosa. i śle­
d.z.iłem jak znikają w powietrzu, następnie za­
czqle-m liczyć i studiować gwiazdki stiukowe 
na pułapie. 

- Popieramy ,popieramy! - odezwri1y !ię 
liczne glosy i rozpoczęła się ożywiona dys­
kusja. 

- Tak? - przerwałem niecierpliwje, - To 
niech pan ją rzucl! 

- Ba, łatwo panu powiedzieć: rzuci„. -
westchnął z żałością działacz. - Ale gdzie, 
pytam, będzie człowiek drzemał po obiedzie? 
lebym to u siebie ~ domu miał choć jeden 
taki klubowy fotel jak tutaj„„ 

Do Murzyna mówi bialy: 
„Pan oczernia tramwaj caly ! 
Pan test za czarny, pan jest za czarny, 
Pan Jest za czarny! Yes! 

Miłe to zajęcie przerwał mi gwar w przed­
pokoju. Członkowie Organizacjj Społecznej 
schodzili się tłumnie. 

Przy mnie siadł ciężko na krześle opasły 
jegomość. Widocznie należał do tych, co to 
czy w trcmwaju, czy w cukierni, czy też w 
wagonie kolejowym zawJerają od ręki zn11jo­
mość i czują nieprzepartą potrzebę wywnę­
trzyć się ze wszystkiego, zaledwie bowiem u­
siadł, zwrócił się do mni-e, jak d-0 starego zna­
jomego: 

- Wiedzialem, - powiada, - że tak bę-
dzie. 

Co, przepraszam, będzie? - zapytałem. 
Posiedzenie. Wiedziałem, mówię, że się 

Przez trzy godziny słuchałem z głębolilm 
zainteresowaniem wywodów nad poprawką żą­
daną przez ob. Tylkę. 

W końcu większość zwyciężyła, prze-.vodni­
czący musial przyz_nać, że palnął kapitalne E. TAM. 

Raz pokochał Murzyn bialą, 
Bo ogniste serce mial on. 
Panna krzywi się i zżyma, 
„Idź precz!" - Mówi do Murzyna -
Masz czarne serce, masz czarne serce. 
Masz czarne serce! Yes! 

Chce coś kupić w magazynie 
Murzyn, mówią mu: „Murzynie! 
Pókiś c<iły, idź stąd lepiej 
Bo zabrudzisz towar w sklepie! 
Masz czarne ręce, masz czarne ręce, 
Masz czarne ręce! Yes!" 
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Każdy: - „Huzia na Murzyna!" 
Wybuchl pożar - jego wina! 
Murzyn - USA uważa -
Gorszy jest od kominiarza, - Jaklo - uda? Przecież to drugi termin. 

_ w tym właśnie rzecz. _Na pierwszy ter-ł 
mln nigdy sfę nie przychodu. 

- Nie przychodzi? · , 
- No, chyba. Pierwsze wezwanie - to J 

tylko formalność. Ktoby tam na niepewne 
przyłazi/. Zresztą, dzięki Bogu, nie npleżymyl 
jeszcze do tych, którym wiecznie się śpieszy. 
Czech, Francuz czy Włoch - kręci się Jak 
fryga. Niech mu to będzie na zdrowie. U .nas 
za to Judzie powiadają: co nagle, to po drab· l 
le. 1 mają zupełną mcję. Bo to pr~szę Ja pana, 
licha wart człowiek, co nie do7e, nie dośpi,\ 
a za sprawami obywatelskimi gania. Często ni 
by to dojdzie do czegoś, ale też często kark 
skręci odrazu. Człowiek solidny idzie krok za 
krokiem. Spiesz ~ię powoli - powi<ldnH sta­
rożytni Rzymianie i dobrze im było. Ot co. -
Ale, ale - z kim mam przyjemność? 

- Pietrzak jestem - odparłem - dzien­
nikarz. 

- A ja W qtorek Zygmunt, działacz społe­
czny. Na niwie się pracuje, wkład dokum~n­
tujqc na zrębach... Ciężka, panie, l odpowie- . 
dzialna robota. I 

Rozmowę naszą przerwał dzwonek_ pr1P-
w. odniczącego. Spo-jrzałem. Sal.a była dosć V~l-1 
na. Zn stołem prezydialnym (zielone sµRno) 
zasiadl szanowny zartqd. PrzeoZY,.tano proto­
kół z popr:z.cdniego po.siedzęnia. 

- Kto jest za przyjęciem protokółu, pro_· 
szę rękę do góry! - odezwał się przewodni­
czący. 

- Przepraszam, prosżę o głos! - zawołał 
jakiś facet z bródką. 

- Ob. Tylko ma głos. 
- Ob. przewodniczący, panowie obywate-

le - zaczął ob. Tylko. - Nle rozumiem 
wprost, jak można tak gwałcić porządek ab­
••••••••_•-•••--•••••••••••••• 
Karol Kowalski. 

On też ••• 
Dawno pan tutaj, panle Ciemniak' 

- Ano przyszedłem wprost z kawiarni... 
Zaraz podadzą mi wódeczkę 

_I przyzwoity sznycel sarni! 

- I to jest cała pańska praca? 
Tym pan wypełnia swoże życie~ . 
Kawiarnia, knajpka, znow kaw1arn •n? 
Czyż można życie ujqć płyciej? 

- O, ja przepraszam, ja pracuję! 
W kawiarni zbyłem trochę złota, 
A tutaj przyjdzie zaraz jeden, 
z klórym pogadam o banknotach„ 

Pan nie rozumie? O dolarach! 
Ktoś tam chce kupić cały tysiąc. 
Pewnie wyjeżdża za granicę, 
Albo WYCHODZJ„. Trudno przysiąc! 

- I pan się tak':ch interesów 
Robić nie wstydzi, panie Ciemniak ? 
No, teraz widzę, jaki z pana 
Cwany gagatek i przyjemniak! 

To Jeden orze w pocie czoła, 
Gotów nad siły swe pracować, 
Byle Ojczyźnie się przysłużyć, 
Byle Ojczyznę odbudować, 

A pan beztrosko goli wódkę, 
Beztrosko wcina sobie sznycel, 
1 żyje z kantu i szacherki! 
Pan jest po prostu - zwykły 11ycel!!! 

Na to pan Ciemniak się oburzył: 
- Pan mnie dotyka na honorze, 
A ja wszak też odbudowuję, 
Od wszystkich innych więcej, może . . 

- Pan? - krzyknę. - Pan odbudo ·" · ,. ? 

A Ciemniak: - Pewnie. że to robię 
Przyjdź pan zobaczyć. Dmqn willę 
Odbudowałem właśnie - sobie. 

rys. Stanisław Cieloc.11 

Plan Marshalla 

Bo jest czarniejszy, bo .?est czarniej&zy, 
Bo jest czarniejszy! Yes! 

W U8A, w tym kraju dużym 
WBzystkim b. zawadza Murzyn, 
Nie ma na to bowiem rady -
Każdy Murzyn ma trzy wady: 
PierwBza, że czarny, druga, że czarny, 
Trzecia że czarny! Yes! 
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S.p. Błażej Biurokracy 
Po wieloJetnJej cłężkiej pracy 
W cichym, pmytulnym swym urzędtie­
Legł w grobie Błażej Biurokracy~ 
Niechże mu ziemia lekką będzie! 

Za trumną kilku szło najdroż,szych, 
Marsz pogrzebowy brzmiłal posępnie, 
Za życja w tego marsza tempie 
Załatwiał ludzi nasz nieboszczyk, 

lntetesatJ-Ci n.ie człapalf 
Za je.g<> trumną z gorzkim łkanłem. 
'Bo znacznie wcześniej Już skonali, 
Zabii'ci jego załatwianiem. 

Ja :lecien, który lt!le skonałem, 
Pomimo, że mnie również Bła~ej 
Załatwiał, wiersiZ ten napisałem 
I za Błażeja· trumną łażę. 

Po.gódźmy się z tym oięi1kiim ciosem 
I pochowajmy go tak p,rędk<>, 
Jak on w urzędzie swe oJdenko 
Zamykał nier~ Przed mym nosem. 
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STEFAN STEFA-ZV-SKI 

Granica popularności 
Gdy szedł ulicą, mężczyźni zdejmowali 

przed nim kapelusze, a kobiety kiwały 
wdzięcznie główkami. Wstępując do teatru 
kina lub restauracji, natychmiast był roz­
poznawany i witany przeciągłym: a, a, a„ 
patrzcie, przyszedł... Gazety pisały o nim: 
nasz znakomity„ ... Na uroczystych akade­
miach czy obchodach podnoszon,o w pier­
wszych słowach : zaszczycił swoJą obecno­
ścią .... 

W ponury dzień zimowy znakomity czło­
wiek stał w oknie swego wytwornego mie­
szkania i bębnił palcami w szybę, spoglą­
dając z niechęcią na miasto. 

- Klatka - mruczał - prawdziwa klat 
ka. Ruszyć się nie można nigdzie incognito. 
Zaraz, psiakrew, poznają, wyjadą z tym 
swoim szacunkiem, człobitnością i nama­
szczeniem i popsU'ją każdą przyjemność. Ot, 
np. wczoraj pos:r.edłem z pewną młodą ak­
toreczką do małego zakazanego hoteliku 
na przedmieściu, a tu portier, przeklęta gę­
ba, poznał od razu i gnie się w niskim ukło 
nie: uszanowanie, uszanowanie, już my tu 
tak wszystko urządzimy, że będzie mistrz 

I doprawdy zadowolony.... Oczywiście, mu­
siałem zrezygnować z całej przygody, bo w 
tych warunkach - tu rzucił okiem w głąb 
mieszkania - łatwo o plotki, a moja żona„. 

Odszedł od okna, zapala ;ąc papierosa. 
- Tak. tak - rozmyślał w dalszym cią­

gu. - Ciężkie iest brzemię sławy i popu­
larności. ~ycie prywatne ulega różnym 
ograniczeniom i tyle. 

Nagle uśmiechnął się. 
- A gdyby pojechać do iakiejś zakaza­

nei dziury? Tam chyba nie będę znany, a 
spędze za to nare dni jak zwykły normalny 
c?-łowiek? 

w„-....;„ "'Jldł na leżący daleko od wszel-

kich centrów kulturalnych Pichcin. - To bezczelność - zawołała - w stro-
Już w pierwszej chwili po przyjeździe nę znakomitego człowieka. 

okazało się, że przewidywania mistrza nie - Co takiego? 
były słuszne. Po prostu - zawiódł się w -;- To bezczeln~ć - powtórzyła z w-y-
rachubach, gdyż i tu goniły go zaciekawio- raznym oburzemem dama. - Ledwie 
ne spojrzenia, ci i owi mężczyźni uchylali smarkate od ziemi· odrosły, a iuż pierw­
kapelusze, a kobiety kiwały wdzięcznie szych lepszych, obcych mężczyzn zaczępia­
główkami. Kiedy uchylił drzwi knajpy, Zttlaj- ją! 
dującej się na rynku, i usłyszał charakte- - N o, obcych - zauważył mistrz z pe­
rystyczny szmer, który go tak prześlado- wną urazą - to przesada. Okazuje się, że 
wał w wielkim mieście a, a, a, patrzcie nie jestem bynajmniej taki obcy w tym 
patrzcie, przyszedł...., wycofał się natych- waszym Pichcinje ..... 
miast na ulicę. I - Nie obcy? - -Pisnęła dama przewra-

- Do stu diabłów! - zaklą~ ze zdziwie- cając oczami. - Obcy! Zupełnie obcy! 
niem. - Któżby to myślał? W takim Pich- Gdyby było inaczej, to już jabym coś o 
cinie? 1 panu wiedziała! 

. Opo_!lal koś~ioła s~otkał dwi~ dziewczyn- Znako~ty człowiek ukłonił się szarmanc­
ki, k~ore n!': ]ego. W?do~ Z8;Chichotały, na- ~o qanue: jestem„ .. tu wymienił nazwisk" 
stępme zbhzyły się i piękme dygnęły. i in:uę. - Z zawodu poeta. A pani. iP-..śli 

- .Przepraszamy bardzo - ry;ekły, do- wolno spytać? · 
bywaJą~ z tec~ek slbumy. - Chciałybyśmy - :ra? - rzekła z godnością pal'!-i w g6-
popros1c o auLograf. ralsk1m kapeluszu. - Ja jestem naczelni-

- Autograf? - zapytał oszołomiony. - kiem Pichcińskiego Wydziału Xultury i 
Mój autograf? Ależ doprawdy panienki, Sztuki. , 
.ia jestem ot, taki sobie zwykły urzędnik m r11111111111111111m111T 1111•1111·11r.111111n1:1u1111H1111u1111r:m n1111•11n1•11r1111r;1111111111111111111P1 

pocztowy.... ' FR4 . ...,ZK1 
- Akurat - zaperzyła się starsza 

uczennica. - Niech pan nie oszukuje. Już 
my dobrze wiemy kim pan jest. Taki sław­
ny, znakomity .... 

- Fotografowany we wszystkich pis­
mach - dodała druga - razem ze swoimi 
cudnymi wierszami .. 

Popularny mąż uśmiechnął się i napisał 
kilka słów w albumach dziewcząt. 

Kiedy oddaliły się bardzo zad.)wolone, 
poczuł nagle na sobie czyjś badawczy 
wzrok. . 

Obejrzał się: ')arę kroków dalej stała da-
ma w góralskim kapeluszu. -

NA GRAFOMANA 
Wbiegł do redakcji. Dumny, lecz 
Zaczerwieniony z emocji: 
„Do druku przyniosłem. Swietna rzecz. 
Pisałem przez szereg nocy". 
Spojrzał redaktor, dobry człek, 
Poczem do autora rzekł: 
.,Odpowidź zar~ mogę dać. 

Pn nocach, kotku, trzeba spać". 
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• W Związkach -
Zawodowyc~ Związki Zawod owe czuwa1ą 

nad zaopatrzeniem ludzi pracy Łodzi I 
I 

województwa ZARZĄD ZWIĄZKU WŁOKNIARZY 
OBRADUJE 

Za pośrednictwem swego referalu ekono- przydziały kartkowe dla ludności pracującej. Ponadto do kompetencji tego referatu na· Dnia 8 lutego br. odbędzie się w Łodzi w 
micznego Łódzka Okręgo"'a Rada Związków Poza tytn OKZZ 1pozostaje w kontakcie leży rozprowadzanie prze-z Związki Zawodowe siedz~bie Zarządu Głów111ego Związku Zawodo 
Zawodowych ma stały wgląd w sprawy, zwią- z PCH i PSS, jest informowana o przybyciu artykułów, specjalnie dla mbolników uzyski- wego Pracowników Pnemysłu Włókiennict.ę~ 111111 

zane z zaopatrzeniem ludności pracującej Ło- transportów żywności i innych artyikułów i lQ- wanych: żarówek, albo jal< w ost.a.tnich go w Polsce plenarne posiedzenie Zarządu 
dzi i województwa w artykuły żywnościowe, wairów pierwszej potrzeby, ich jako:ki 1 zawar- dniach - butów czeski·ch. Dodajmy nawi:l- Głównego z ud2iałem przewodniczącycn i se·~ 
odzieżówe i opał, jak również czynnie współ- tości, jej przedsita·wlcie.!e są również O·becni sem, iż dalszy transport tych butów oczekiwa- kretarzy oddl;iałów związkGwych l terem1 ca- =z 
pracuje w dziedzinie kontroli cen. pr.zy przyjmowaniu tyctl t•ransporitów. ny jest kolo 20 bm. Z. Ł. łegG kraju. ;.., 

Tak więc do kompetencji lego ·referat-u na- Na posiedzeniu omówione zosta:rtą sprawy · 

leży współpraca z Komi4iją Specjalną w akcji 2 tysące p~r obuwi•a dla dzi·eci" szk· olnych związane z wykonaniem planu produkcyjnego ~ 
wałki z drożyzną. P.rzedstawici·ele wszys~kich 1 p na rok 1948 Graz rola Związiku Włólmiarzy ~ ~ 
47 Związ:ków Zawodowych, istniejącyoh na •le-,. • • . • . _ rozwoju ruchu ws.półz.iwodnictwa i ruchu w1e ~ 
renie Ł~dzi i województwa (o.gó.łem 2100. O•SÓb).' . ?łas1cze, c1e11ła bre1·1;-:a, s~·etty I su1<·enk1 lowars~talowe!J-O. _Poza tym omówione będą 5 
~c2lestmczą w. pracach ko.misJI: cenmkow~J,' Jak dowiadujemy się, w ramach akcji porno- I try, suk:ienki, i inne części garderoby dziecię-1· sprawy orgamzacyjne. = 
?n~roli c_en 1 podatkowe/. Wobę.c;: t~go, z~ cy dzieciom szkolnym Ministerstwo Przemy- cej. dostarczone w ramach przy'działu UNRRY I 

Łodz :podZielon~ Jest - dla usprn'\~menia ~tkq1 słu zwolniło 2000 par obuwi.a dziecięcego db Główna Komisja Szkolna w związku z akcją UW AGA, BUDOWLANI · 
zwaJ<:zama <lr~·zyzny .n~ trzy o·~'rę~1, w kazdym chłopców i dziewczynek; skierowując je do rozdawniczą zwraca się z apelem do kier<>wni- Dnia 11. II. 1948 r. odbędzie się zebranie == 
z mch U<rzędu1e kom1~!a, w ~toreJ_ ~kład wcłlo- Głównej Komisji Szkolnej w Łodzi. która jesz ków szkół, którzy wpra.wdzie zgłosili i,apo- Rad Zakładowych i Delegatów w lokalu Cen- 1ii6 
dzą: _ s~kretar.z _ KoI?1s1 1 SpeC]alneJ ooaz przed- cze w tym miesiącu rozpoczn;e i~h rozdaw- trzebowania na neczy, ale odbierają je optt! tralnej świetlicy przy Związku Zawodowym ~ 
sta.w1oele Zw1ązkow ~awodowyich. Ja.k nas nictwo. Jednocześnie Okręgowa Komisja zw. szele, albo w o.góle po nie się llie zgłaszają. Robotników i Pracowników Przemysłu Bucie· =" 
pomformował iloerowmk refe ratu ekonom1cz- zaw. wyraziła gotowość dostarczenia ze swo· Tego rodzaju karygodne ~iedbalstwo odbija w~anego, Ce~amicznego i Pokrewnych Zawo- ~ 
nego .oK~Z, tow. _ Chrza:iowskt. l?tne kontrole ich transportów kilku~et par obuwia dla dzie- się przede- wszystkim na dzieciach, potrzebu- dow w Łcdz1,_ ~I. Na"'.rot 23, początek o godz. ~ 
sklel?o.w i t~rgowisk da.J~ :ia _ogol pozytywne ci. Zaopatrzenie w buty trwać będzie, aż do jących garderoby, która leży niezużytkowana l 16-'.ej .?ber.nosi:: obowiązkowa ze względu na =-
wy111k1, zarowno_ w odmes1em.u do_ pnestsrze- zaspokojenia istniejących potrzeb. Główna Ko w magazynie. waznosc sprnw. ~ 
garna_ cen, .J&k i przestrzegama dm bezm1.ęs- misj.a S:z.kolna weszła już w kontakt z firmą ~ 
nych 1 bezma.s.tkowych. Bata, która podjęła się zelowania i reperacji p .r ł • ł d • Ł d • = , 

Refe'ra•t ekonomkzny OKZZ współP'ra,cuje znacznej ilości obuwia dziecięo::ego. o n o r. I p o u n I e o z I I: 
~tal~ z. ~ydzi·ałami. aprow.iza:cji: miejski.'.11 i wo- J~dnocześnie z wyżej o~ówionymi przydz~a " - . • ~ 
Jewodz.!um. W k azdym z mch ma po Jednym łam1 trwa obecnie rozdawmctwo płaszczy dz1e 
przedstawicielu. Przy odbywającyd1 &ię co cięcych, który-:J:i ilość rzucona na Łódź sięga będą miały nowe taf gowiska ~ 
tr.zy miesiące spisach remanentowych tych 3000, a dotychczas rozdana została połowa. . . _ . . . . , lit; 
wydziałów asystują przedsta•wiciele OKZZ, tak zaznaczyć należy, że płaszcze szyte są z do- . W Łodzi. Jak wiadomo, i~tm~Je 10 ~argo· 1 Kompleks pI'ZedWQ}enn.ych, przystosow~- =.. . 
samo jak przy wyładunku i przy.jmowaniu brej wełny i wykonane w porządnych praco- w.isk: w .. tym roku przybędz.ie Jeszcz~ Jedno. nyc_h do te~o celu budyn:ko~, zo tał w <:2~s14! ~ 
w.iękiszych transportów środków żywnościo- wniach. Pró'.:Z nich Główna Komisja Szkolna Będzi€ mm nowa hala targowa na ulicy Ko- wo1ny Z!fUJno.wany, obecme Zarząd M1eiill • 
wych _ mąki czy kaszy, pr:z.eznacmnych na wydaje wysokogatunkową ciepłą bieliznę, swe ścielnej Nr 6. ~ iporo1Z~mieniu i ws,pól~ie :z. :PCH i PSS-.em _:. 
rn:1 n1ii1H!ilillill llllllll1t11.1111;11:i111111111•111·111Mi,ii111111111111111u1111nmu1i11i11;·11·11it;l:il::1111 •111111::111111t1111·11111.11 11111111rnrn111111 •1111t.liil111•1!HI 11 1 1 1 1 1 •.1 ; rn , 1:t11«1r 1• 1111 111m;r•1·1 ,1 1„M:11n 1<111 1 1•1 1 11111M·1 . 1~111 . 1 1 1 11 1 11 1 11 1. 11 111<111 1 11t1 11 1 1 11 1 11 1 11 111<.11·1u111J przystąpał do .remontu haJ.J. Ogolny koszt tego ~ 

:riemontu sięgnie sumy 30 milionów złotych. ii1!f!i 
Lepie; 'l!llcze§niei - niż_za późno 

Przygotowania do akcji urlopowej 
· Przodownicy pracy maj~ pierwszeństwo 

Dwupiętrowy dom na placu przy u.I. Kościel- = 
nej Nr 6 zagwa:ran1owa~ dl.a swojego uży•lko- !i 
wania PSS, boczne <SJkle,py obejmi·e PCH. Więk- il§ 

s.z·ość sklepów ipo.sia·dać będzie wyroby wló- ;;a 
ikiennicze, <l!le i arty.kuły spożywcze znajdą ~ 
swoje miejs-oe na nowym targowisikiu. Ha·la 
oddana z-ostanie do uży,tku jeszcze w tym ro· 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze-· wyszczególnieniem miesiąca ·i turnusu. . aktywności przedstawicielstw_ robotniczych: 
go wydał już zarządzenie, które w do:Cładny Pra~idłowy rozwój akcji urlopowej. i akcji I Rad ~akł_ad~nvycb, k.tore powmny szybko. l 
sposób nakreśla plan akcji url<>powej w roku wczas?w zależy metylko od s?1 ~wneJ pracy spr~w1edh"'.ie d~iałac .w wyp~dku powstania 

ku. V</ 01becnej <;hwili dachy już zostały za­
bezpieczone. 

Dla 'Południowej dzielnicy miasta wyrnmon- .=.. 
t01Wana będzie gruntownie hala południowa za = 
placem Reymonta pr.zy ul. PfoDtkowskiej 317. 
T<aik więc części północna i południowa miasta 

1948. odpowiedzialnych za to urzędmkow, ale i od 1ak1chkolw1ek meprawidłowosc1. 
Dyrekcje Zakładów Pracy otrzymały instruk 111111111111111111111111111111111111111111111111111t11111111t111111111111111u1111111t111111111tt1111111t11111111111111111111111111111111t111111111111111111111111111111111111111111111 

-::je zorganizowania akcji urlopowej w ten lnterpel•:.cie nasz11ch Cz11telnihó,.!! otrzymają nowe punkty targowe. ~ 

sposób, aby pokrywała się ona z planem ko- k d 1 niecznych remontów w fabryce i ażeby remon Radogoszcz bez s la u WAg a 
ty te nie powodowały postojów fabrycznych. · , _ ~ 

ZE ZW. B. WIĘZNIOW POLITYCZNYCH ~ 

Zarząd Koła Grodzkłego Polskiego Związ- ~ 
ku b. Więźniów Politycznych Hitlerowskich ~" 
Więzień i Obozów Kon-:entracyjnych komuni- ~: 
kuje swoim członkom, że w każdą środę od ~ 
godz. 18-ej w lokalu świetlicy, przy ul. Na- ~­
wrot 31, mają m'iejsce spotkania towarzyskie. 

Dyrekcje winny również prowadzić taką po Lictąca kilkanaście tysię<::y micszkai1ców 
litykę kadr (poprzez ewentualne prżygotowa- · pólnocna dzielnica naszego miast.a - Rado· 
nie rezerw) aby w wyniku urlopów nie dopu- goszcz, w obecnej chwili jest pozbawiona 
ścić do postoju ani Jednej maszyny produk- składu węgla. Mianowicie niejaki pan Ga­
cyjnej. wfowsiki, który „objął" w roku 1945 do:;.kona-

Przy;, opracowamu planu ' urlopów należy le wyposażony poniemiecki skład węglowy 
wziąć. pod uwagf<, że przodownicy pracy mają przy szosie Zgierskiej 204, wraz- z wagami. ta­
zagwa@ntowany w~y wybór -terminów -urlo-- bonm konnym itd„ postanowił obecnie „nie 
pów l wczasów. Trzeba więc w sprawach ur· parać się dłużej z takim marnym interesem" 
!opów w miesiącach letnich porozumieć się i po prostu skład zamknął. 
przede wszystkim z przodownikami pracy. a Panu Gawłowskiemu już od dłuższego czR­
dopiero po uzgodnieniu terminarza z nimi na su nie opłacało się s-p.rowadz.anie węgla kart­
leży opracować listę. u.rlopów i wczasów dla kowego do Radogoszcz.a. Wielu z na~ straciło 
pozostały-:h pracowmkow. na skutek . tego swoje przydziały węglowe. 

Do 21 lutego sporządzą zakłady pracy uzgo Wielu musiało wędrować po kilka kilometrów 
dnioue z pracowni:{am1 imieńne listy udo· do miasta - by :mopatrz'tć się w węgiel. 
powanych z dokładnym wyszczególnieniem Uważamy, że ta sprawa nie może pozasilać 
miesiąca i czasu trwania urlopu. Do tego ter· bez załahvienia. Musi się znaleźć ktoś inny, 
rninu winny być również przygotowane listy komu się będzie opłacało sprowadzać węgiel do 
pracowni:Ców, wyjeżdzających na wr:.zasy z Radogoszcza. Uważamy, że powinna tutaj in-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 1uoc.) i Góralska Janina (165 proc.), a na 
wśród tkaczek pra1mjącycb na 8 kros- 3 strona.eh Langner Weronika (155. proc.) 
nach wyróżniły się: Irena Ziółkowska i Rojewska Maria (191 proc.). Na. tkal­
(186 proc.) i Regina Poros (167 proc.), a ni na „czwórkach" uzyskały Frączkow­
na „szóstkach'': Kazimiera Szulc (173 ska Jadwiga (171 proc.), Pryczek Maria 
llroc,) i Helena. Bachman (162,9 proc.). (161,7 proc.) i 1'1Illcza.rek Władysława 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" pie:i:w· (161,4 proc.). 
~ze miejsca zdobyły: Józefa Seweryniak W PZPB Nr 6 na przędzalni (750 
(179,6 proc.), Hlllcna Bogus (169,5 proc.), j wrz.): Szydłowska Stanisława 050,7 
Ja.nina Jurek (164,3 proc.) i Józefa Krzy- 11roc.) I Olej~iczak Genowefa (146,7 proc.) 
żaniak (167,5 proc.). Anna Dratwicka.ob- a na 7211 wrzec . .Jagielska Helena (151,4 
sługująca 4 krosna wykonała normę w proc.) oraz Brożek Bol~sława (143,6 proc.) 
140,9 proc. Na tkalni na „szóstkach" osiągnęły Wutz 

We współzawoclnictwie zespołowyµt Ite Kazimiera (161,8 proc.) i Drążkiewicz 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (121,5 proc.) Aniela ·(160,9 proc.). 
Stolarza Stefana (105,4 proc.). W PZPB Nr 7 w przędzalni wysunęły 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro się na czoło: Wituła Maria (164,7 proc.) 
nach wysunęły się na czoło: Apolonia i Nowak Kornela (152,7 proc.), a w tkal­
Sinocha (141,5 proc.}, Olejniczak Broni· ni na ,czwórkach" Kopacz Franciszek 
sława (138,9 tlroc.) i Maria Wolna (139,6 (1617;'7 proc.) oraz Kukuła Maria (164,5' 
}lroc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdzia.k proc.). 

· (142,4 proc). oraz Henryka Milska (138,3 W PZPB Nr 8 w przędzalni na 4 stro 
1iroc.).. W tkalni na „szóstkach" wyróż- nacli najlepsze wyniki osiągnęli: Bro­
niły się: Janina Juszczak (171,5 proc.) żyńska Zofia (172 . proc.) i .Jakutowicz 
oraz Józefa Marc-:ykowska (164,3 P.roc.), Helena (15_7 proc.), a w tkalni na· „szóst­
a na „czwórkach": H!'lena. Płachta (176.8 kach'1 Wieczorkiew:icz Michalina (190 
proc.), Zofia Rogut (169,2 proc.) oraz proc.) i Łuczak Zygmunt (186 proc.)·. 
Janina Ziółkowska (158,3 proc.). W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Helt 

w ł'ZPB Nr 4 na 16 automatycznych Anna„ Chudecka Br-0nlslawa, l\1iras Zo­
krosnach uzyskały: Eugenia Walczak fia, Mell!;.a Maria, Kostrzycka Regina i 
(174 proc.) i Rozpera Janiną. (161 proc.). T<>mczyk Maria. · . 
a na „czwórkach" Wachowska Maria W PZPB Nr 16 na pr~ędzalni na 4 
(153,4 proc.). stronach osiągnęły: KUewska Bron. 1611 

W PZPB Nr 5 na przędzalni osiągnę- proc., Stańczyk Genowefa 149' proc. a 
ły na 4 stronach: Bubas Wiktoria (19'7 Stasiak Maria 149 proc. 

I 

gemwać już to Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców, już to Samopomoc Chłopska i nie­
czynny skład od pana Gawłowskiego przejąć 
jak najprędzej. Nie możemy być przecież na­
rażeni na wielokilometrowe wędrówki . .za wę­
glem" do innych dzielnic miasta 

(Na~tępuje 16 podpisów 
mies:cl<ańców Radogo.szcza). 

Licme ,rozrywki, wsż_ystkie czasopisma oraz 
gry towarzyskie zapewniają mile spędzenie 
wieczoru. , 

Udział rzemiosła polskiego 
w odbudowie naszego iycia 

O~upant _ni~miec~i, . niszcząc_ ~awzięcie j g~rmis~rzowie dokonywali reperacji zegar­
narod polski, ~ego siły zyw?tn~ 1. J_e~~o PC!d- kow nieraz wprost na kolanie. 
stawy bytu, me pommął J"owmez i rzem10- Aby wyrównać cho' · · t t 
sł p 1 w dłu..,. dz · H" 1 . c częsc1owo s ra y 

~·li ob a~yt, lk e . k"'· z~!zą, delnd. u~.m edral, WOJenne cech zegarmistrzów złotników ·~ 
mie . y_c Y . o Ja im~s ~o 1! ml~, .z 0 - pieczętarzy i mechaników ; " · ' ~· 
nymi na,iwyzeJ do .P?ąpisama .się, mieh wy- przystąpił do usilnego szkol~ni~cyzK~~J'c~ ::._ 
konywac tylko naJcięzsze, naJgors:?;e prace. sił. Zorganizowano kursy doskonalenia ~a- '!f 

Na czarnej liście niemieckiego systemu wo_dowego w rzemiośle dla dorosłych. We- _ 
likwidacyjnego znalazło się również i rze- społ z Naukowym Instytutem Rzemieślni- ·"<­
miosło - stanowiące ważną część ~ospo- czym przeszkolono w ten sposób iu:~ około #.:-=: 
darki narodowej. Okupant pozamykał war- 9!? procent nowych pracowników. Na tere- - ~:; 
sztaty - a ludzi powysyłał do obozów lub me Łodzi do cechu należy 91 mistrzów z a. 
zatrudnił w swoim przemyśle na najgor- czego 81 pracuje prywatnie a dziesięciu g 
szych, najniebezpieczniejszych pracach: przeszło do przemysłu ·- na równorzędne:___ 
Około 50 procent co najlepszych rzGmieślni' stanowis){a. s, 
kó~ łód~kich zginęło w czasie zawieruchy Naj~iększe ~oże trudności miał efo po- f3 
WOJenneJ. konania ;iegarmi~trz polski. W ważnym hi- .::;; 

Cech zegarmistrzów, mechanik:'>w precy- s~oryczme okresie ?dbud?WY naszego wiel- jjf 
zyjnych,. it:bilerów, grawerów, pieczętarzy, ~;eg_o przemysłu me mozna. było myśleć o= 
brązowmkow - to jeden z „najobszerniej- ,wk~ach. n!:' ~a~up n~rzędz1, na zakup ze- 'lfI 
szych" cechów w Łodzi. Należą do niego gar 0 ':' i "_?.:ęs_c1 zamiennych. Trzeba było~~'· 
całe grupy ludzi wysoko kwalifikowanych zaopa,.rywa~ ~ię na wolnym rynku w po- ~i\_ 
mistrzów od reperacji maszyn biurowY-ch '~~z~bn~ ~ę~ci. Trzel?a .~yło ~amem_u . dora- E-_· 
maszyn dziewiarskich, maszyn do szycia'. I iach m~s 0.ncz<?ną ilosc naJdro~meJszych _ · 
cała branża rowerowa -i t d . . lmk.ec amzmow i ~ylko zawdz1ęcza1ąc wvso- ~ 

· · - i~mu kunsztowi rzemieślnika w tei dzie- .fr 
. J ed.~ym słowem cała skala dziedzin pra- dzmie - ud~ło się zaspokoić codzieńne za-~ 
?Y, _roJ dr<?bn~ch w~szt~tó~v, be~ hórych -1otrzebowama. . ~-
zy~~e _w w1elk1m panstwie Jest m~ . do po- Cef?h ~espół z Izbą Rzemieślnic7.ą tiro-~ 
IDJ"le.ua. wadz~ meubła~aną walkę z „pokątn0n" ~ 

W d"!iu vswobodzenia Łodzi prz-ez Armię rzenu.osłem, me płacącym podatk0w, r;od- -=" 
Czerwoną i Wojsko Po~kie - nieclobitko- rywaJącym byt sumiennego rzemieślnika- :i 
wie cechu stanęli wobec kompletnej -"."uiny. obywatela. ~­
Warsztaty nie istniały zupełnie. Co' dro- Z l~ie~ielk~ch stosunkowo składe-k (500 ~ 
gocenniejsze maszyny i narzędzia albo wy zł. m1es1ęcz.me od· członka) Cech potrafił=:­
wieziono do Niemiec, albo rzucono po dro- w roku , ubiegłym wyasygnować dokładnie = 
dze w popłochu ucieczki. Sytuacja naszych 4~0 ~ys1ęcy złotych na cele społeczne - 3E. 
mistrzów i rzemieślników była rozraczli- me lic~ąc w to sum, złożonych przez :',) · -
wa. ';l'rz~ba było. własnym przemysłem wy- szczegolne zawody i firmy oddzielniP.. ~ 
szuk1wac oo wsiach leżących na drogach • * • ;;.:. 
uc~ecz~i Niemców - skrzyneczki z narzę- -
~z~am!, trze?a je było wykupować od wie- Pr~ca n~szych mistrzów i rzemieślników~ 
smakow. ktorzy te ,.zguby" pochowali i td. oc?emani1; Jest w pełni przez władze pań-~ 

stwowe _1 pz:zez społeczeństwo. Na ~-ysta- a_ 
Czego się nie udało odzyskać -- produ- wach vowoJenn:ych . esSponat7 czy to po-~ 

kowano własnym przemysłem nieraz worost szczegolnych 'IUstrzow czy nawet uczniów 'f:~. 
z n~czego. Mechanicy maszynowi wydoby- gra'"'.e~kich, .iu?ilerskich, złotnikarskich, :::::· 
wah. ukryte po domach polskie czcionki i zeg~rnustrzowskich wzbudzają szczery en- ~ 
o~ pi~~wszego dnia przerabiali maszyny do tuzJa~m wzorem kunsztownego wykonania. =­
Plsama na polską. klawiaturę - cały cię- r_i:ak Ja!t przemysł państwowy odbudowuje :::. 
żar pracy dla biur i urzędów państwówych s1~ mr~wczą I!l'acą robotnika i inżyniera z~ 
spoczywał na ich barkach. Nieraz <.'ałymi rum ~msz~zema - tak pra~owite rzemiosło~ 
nocami przerabiali, reperowali, doprÓwa- P<?lsk~e u~llną pracą c~ym swój wkład w5 
dzali do stanu używalności maszyny, któ- w1elk1e dzieło od,budow.y kraju. ·~ 
re w. dzie1i potr~ebne bY.af, do prai;y„ Ze· ~i 
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Zakład 

JUBILERSKO· 
.>f ZEGARMISTRZOWSKI co 
M 
<D 

K. GORZUCHOWSKI 

Łódź, Piotrkowska. 163 

-
PRACOWNIA 

' 
ZEGARMISTRZOWSKA 

B. Slusars•I 
Lódź, Sródmiejska 6 

tel. 264-86 

~lagazyn .i.: 

"' JUBILERSKO· lt) 
\D 

ZEGARMISTRZOWSKI 

B ·ci POKRZYWA 

:. l 
Lódź, ul. U Listopada Nr.J 

- Telefon W2-61 
„ 

W. WALTA 

ZEGARMISTRZ 

LóD~ 

Piotrkowska 202 ~ 
li') 

~ 

~ Jerzy Kntpienka: , t.6di, vl. Marz. Stalina (Główna} 65, Telefon 1~~l! ~ 

~ .i.1 Lódź, ul. Piotrkowska. Nr. 233 !'łl§ 

~ ~ tet 1
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60 ZAKŁ ZEG R. M s· RZO SKO JUBłLERSK Zakład Żegarmistrzowski ~ 

~ .!<! AD A IT w • I A.ZIMLERiS·ka E 
~ ~ 

~ t'- H. W R Z A W' A .Lódź, Dr. Próchnika 11 ~ 
~ Pracownia · ~ ~ "" 
~ _. J_ubilersko-Zegarmistrzowska (. ó eł i, P i o f r k o w a k o 145 ł e I. 175-23 ; 

~ ~· CZ:ĘSLA W STANIONIS Zakład Zegarmistrzowski ..1o: ,._..., 

~ ~ „GWARANCJA" ~ ~ 
~ Lódź, ul. Zgierska Nr. 7 Z A KŁA O ZEG Aft MI SJRZOW S K 0-J UB Il E ft SKI Łódź, Dr. Próchnika 17 SB 

I . ;;~:}}}}}}~~i:~ I z yd or _JA s I Ń s KI {~~~l~~~~::~~~~! Kupno, spr:!i~~!~rawa zegar- ; 

SIS ZAKLAD Jubilersko. Grawerski ~ Łódź, ul. Piotrkowska Nr 116 ków i galanterii jubilerskiej. ~ 
~ ~ ~ 

~ ~ Jo ZE F SZUBSKI J"""~"'""""""'"""'"''"""'"'"'"""'"'"""'"'"""""""'""'"'""'"""""""''""'""""'"'"""""""'""""""""""'"'L I Zakład I ~ 
śS .,,, Lódi, ul. Piotrkowska Nr 158 ~ Pracownia Zegarmiatrzowsko. Jubilersko ~. , Zegarmistrzowsko - Jubilerski r.:~vl ~ 
~ tel. 216'-20 · I. JAK U BO W I CZ ~, =>. 
5JIE ~ Wykonuje reperacje ku zadowoleniu klienteli ~ Łódź 'ul. Piłsudskiego so ~ 

~ - ~ . ROMAN BŁASZCZYK ~ ~ 
~ ~ Zegarmistrz -~ 663-k lódi, ul. Piotrkowska 76 i ~ 
~ !'8 w. D ,,,t\. N I L KI E w I cz tUUIUl•lflłlUlłlllUIJUOUtlllflłtllłllllttlllltlłfłłlUtOUłlłllltl•I U llllllłllll1fłlłlJUlllłlflUUllll U łlllllłlllUl11UlłltłllłłllUUtl1ł ł lltll l llllUłllłU ~ 

~ Lódź ul. Zgierska Nr. 7 ~ 

~ ZIKUI c HM I EL • ~ 
:::EIE-=_ ZE6HllSTIUWSKl-JUllLEISKI J r ~:s ~~-
=-= P r a c o w n i a Zegarmistrzowska ~ 

K. c u K I E R N I K....: tut, ul. Piotrkowski 58 
Lódź, ul. Legionów lZ "' 

~ ~ ~ 

Eli§ -"' Zakład Zegarmistrzowski -1 I ~ W a r s z t a t Zegarmistrzowski I -łf P r a c o w n i a 'Łegarmistrzowska 

1
, ':t. Prac o w n i a Zegarmistrźowsja fi 

~ "' t- <t: ~S. B I A .., O S T O C K I iE 
~ CZESLA W WOJTCZAK v:> Lód ź, ul. Wschodnia 57 ~ L E O N BE DN AR E K - AJ -

~ Lódź, l\Iarsz. Stalina 51 J. S Z A J N E R T I 'd' ul R k 66 Lódź, ul. Wschodnia 55 • ~ ł.o z, . zgows a ~ 

o ~ 

91§ I zEGARM1s11z , z AK Ł A n B.Załkind i sz.Duszke ~ 
: z„ MoszczvNSKI~ zEGA,1M1srazows111- Łódź, ~ : 
~ • L ó d ź, ul. Piotrkowska Nr 28 ~ IUBILERSKI ul. Legion6w 1 tel. 216-24 "' ~ 
~ «L - - ~ 

llJllJl!llJlllllJllllJlllllllllllllJll!HIJlllJIJlllRllRllll'llffll• IJRllll!Hllllllll~llll!llllll'llil lll!llllllllillllHlll lil~llll!ll ljMllllmll!llllllllllH!llll!~i:illl!illlll!Klllll!llllllJlll~!ll•lllJlll9111111!11DIJlll'lll 
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PRACOWNIA ~11111.... 
JUBILERSKA ~P""' 

STANISŁAW 
SZU DA ~ 

\.') 

&i 
LóDi, UL. DĄBROWSKA 18a 

.11: Pracownia ..;. 
... Zegannist r.towsko - Jubilenka 
ID S T . . S T O L A R E K 

Lódź. ul. Rzgąws~IL 145 

I 
Z A K Ł A D MECHANICZNY 
N a p r a w a Maszyn Biurowych 

~ i do Szycia 
~ T. WILANOWSKI i W. NITECKI 

f,ódź, ul. 1\1. Nowotki 30 

.o,/. 

.... 
~ 

'° 
~ 
M 

~ 

• 

PRACOWNIA JUBILERSKA 

Alfred Mtchalak 

Łódź, Targowa 36 Dl· łO. 

Pracownla Zecarmistriowska 

STANISł.A W DĄ8ROWSKl
0 

Lódi. ul. Rzgowska 109. 

Pracownia Zegarmtstrzowaka 

2Jl'BERT ANTONI 

ł..ódź, ul. Bandurskiego ! 
Naprawy, koJU1erwacje zegarów 

wieżowych. 

Zakład 

zegarmistrzowsko - .Jubilerski 
WŁ. SZYMAŃSKI 

Łddź, ul. Główna łl. 

Z kład Pieczęt.arskf 

HENRYK DYTBERNER 
Łódź, ul. Zgienka 7. 

Artystyczny Zakład 
Grawersko - Pleczętarskl 

MASŁAWSKI MARIAN 
Łódź , ut. Narutowicza 3. 

Zakład mechaniczno - rrawerskl 
wykonuje: 

..14 Dla pne1QYsłu m,vdlarslile•• i ·lll• 
~ mowego. Formy, prasy; wiórkowni· 
~ ce i w zakres wcĄo~ce ~race. 

Łódź, ul. Sienkiewicza 61. 
l\IĄUIU!CY KENl>KZERSKI 

I' 
Pracownia Grawerska 

~ H~NRYK JAS'.J;'RZĘBSKI 
M 

~ ŁóU, vl. Piotrkowslia Nr 82.. , 

~ Zakład Grawersko - Pieczętarski -o 
f'. 

ROMANY 'ł'ĄMBELLI 

łióĆlź, Plotrk.owsk• 9!. 

Pracownia Gtawersu 

A. NłE"'lA.Q.OMSKI 

Gł.OS 

WYTWÓRNIA 
GALANTERII 
METALO,VEJ 

• 
M. Weiner i S-ka 

• '114-K Ł ó d ź, ul. Piotr kow ska 112 
·~ •• ::-o:: •• ~~~~·--~~~•:::::::: •• -:: •• ::-~ ......... : ••• / ••••••• 
g 00000000 ~ALANTERI A ZLOT A 0 0000000 ~ł p 00000000 \.;I DPDDDiJO!:J ·ł 

~
: . H'. KAR O li' .Sla I ;J 

I Ł ó d ź, K i I i ń s k i e g o 134 ~ ~ł 
:::·.t· " ··: ·.· ·:.::~··~~··.··.--.::•~·~•:.::.::;.:;··:·.:.::.:··.".::.:.:.:.~:.:.:.;;•.:•.„.~.:.:• 

raak.tad Z"9a.,.mistrzowsfo - CJ-u6ifepsf<i 

B. K ,OWAL SKI 
662·k Łódt, Piotrkowska 3 

:t ~ WARSZTAT NAPRAWr, __ :1_1_t_a_80-~-y-yc_:_„~ x Hleczqslaw TontaJzews•I • 
ł.ódź, W schodnia 56 tel. 190-04 

Zakład Reperacyjny Maszyn do Savcia 
'B. Dau··man i H. Topf 
lÓDŻ, KlllNSKIEGO 41 

------------lfUłlłltllllllOlllłłlllfłUIUIUłłllłlltłlllłlUIOł~Ułlłłllllłlllłl 

Reperac·ja 
Uasząn 

636-k do Jz9cia 

Woźniakowski i S-ka 
Łódź, ul. Zawadzka 12 

tllllłllłllllłll1111Jtlll1111łlllllłłlllł1Ullł11tltlłlllllłlltllll~fl ___________ _ 

~lll llłl I · l •<l l!t l>• . .- •• l l l 'll :' ł lłlllll•l r.M1 • 1t ll l! l l :i l l1ł lllU 9ł • llllłllłl ll ł! l lUłlll fl lllMlf'l'!l'l•! l ' l. i l '1 l ' l':l < łJI I l i I l .· l i' f !I ł .I I I ' ł ,I I I .I I L l l ł I I 1 :. l 1· l · ł •ll ll l~ ł' I ' I . 11. 111 I . ł I I t l; 

~ BRĄZY ARTYSTYCZNE J. WITKE i •...•.•.. ,.„ •.•..•.....•....•. „„ ......... „„.„ ...... „ .. „ ......... , l 

• 

Pracownia Zegarmistr,owska 

~ 
Dr~bna sprzedaż biżuterii 

~i. WIERZBICKI i T. PRZYBYLSKI 

Łódź, Piotrkowska 13. 

ZAKŁAD 

Jubilersko - zegarmistrzowski 

..\<! FRANCISZEK SŁUGOCKI 
~ 
!'- Łódź, ul. Piotrkowska 16. 

tel. Z76-15 

. 
Karol ParązOB 

.w 
J, ZEGARMISTRZ o 
!'-

Łódź ulica Zawadzka 25. . -

Z AJ{ ŁAD I 
Jubilersko - Zegarmistrzowski 

..\<! s. SZYNDLA UER I 
!.O ŁódZ, Główna 8. S.? 

Pracownia 
Zegarmistl'zowsko - Jubilerska 

..\<! WŁADYSŁAW WRZESI~SKI .;., 
$ Łódź, Piotrkowska Nr 309 

(Pl. Reymonta) 

Warsztaty Reperacyjne Maszyn 
Biurowych 

ST. ORĘZAK i H. WLADOMIRSKI 
~ ,Łódź, ul. ~Sienkiewicza 67 
M 
<:") Tel. 127-04 
"' .F·rna wykonuje i naprawia maszyny 

do pisania, liczenia. ka.By reJestra-
cyjne. powielacze, numeratory itp. 

Warsztat naprawy maszyn 

.w P'. WODZI~SKI 
I 

!"-
l/') 

Łódź, ul. Piotrkowska 1%5. !.O 

I l I G ft A W E ff S J W O ł. ó Dz, UL. ~::TRl\OWSKA Nr 
59 ~i Warsztat mechaniczny 

I 
i llltlllłllll11Ułllfllłlłl1Ułltllllłlllllłlllllllll1'11tllllllllllf1Ut TELEFON 112 °' ! I \ . I 
ł.1 1 , łl · • „, .„ 11 . ł! „ 1„ 11: • ~"- .i •• ; f91 ,f! •1 ,,11 „ .•. ,„ .... .., •.. „ ,1t1•'·* „.„ •11•'·' ·'•n11·• ·•·''"' ·i•:i•:rr:t r:•:. ·" .„L~•1""'"t+1• .. •1; • ~ •1 1ł!'.•11•·11 .1.11119J· , ,1 . „ • 1:.1 •i1t:.1J11n•· 1l11J1 11..•·tt11• 11-.i~, ; I ma$zyn do szyrua 
;1r11: 11 . 1t1 1 .· t l/t.ll •lł<lllfl11 ł M łltl,..lłHl•;Sł1"'"'U.,... U lll1IM l 1ti7i1n.11ilft"'l!WJlll 'fti„ft'!lflr...j;łl~l11t111łlt1 rl l! IU l!'lElll'llłt1J ttn t 1„ 111 1• trllllll!I FllliłfdlfWl lltll l1 ll!l~11tu'11 lllll1l'l lltl!<ltlllłlll91l9tl""; J1 J„ D Z J Ę G J E L 
~ 11-1111-1111-,111-1111-1111~ ; ~ Łódź, ul. Napiórkowskiei'O 2 I tóoz11 ZAKt~o · . ·Stanisław Bartnicki : ._ __ łP•a_c .R.....,eym __ on_t•> _ ___, 

• GllAWEftSIO - PłECZĘfARSKI ŁODź, UL. PIOTRKOWSKA Nr 112 J Naprawa 1\laszyn Biurowych 
1 

• 11-1111-1111-1111..-1111-1111-u ~~ LlJCJAN SWIĄTEK 
I . . . ~~ 
t:/l !1 tU ll1 ł!i ll.IU l/tl ll ll: l nl1 1 tulll lłlłUll~llllflW!llłHli!Ulmlll&tllll1l9/lłtl'-'~Ł.•ttrtl . fJ. _ł ,f I I t- . t< .1 .. 1 tli. lJ ;I~ llnl 1. J I I. I .l i:' L ł' ' I .I: .t ł I I , I• ~ ' ł . . 11.l !l l łut . I I L 1 .• 1 . I t ł< 'I 11lli 

PERŁA i POMORSKI 

Łódź, ul.Piotrkowska 85. 
telefon 108·Z6 

..\<! Lódź, ul. Marszałka Stalina 22 

I M E C R A N I · K I .:... Tel. 16'7·2'7. 
·~ ' reperacja ~ 

I 
.g;maszyn domowych ł nemieilnlieaych .._ ______________ _ 

"' WACŁAW LANKAUF I ' I Łecłi, ul. Piołrkowska 141 m.5. I warutat Reparacyjny 
;_--------·------ Wiecznych Piór 
rillll<ihiilt~• ·• .;;;„~;;;:;.~;·; "~";";"'~"';; ~'"'.;'~;;~"N ;; ~~;·~;~·~"'~";"'"''liii~ł 

t:::::~::::::::::: ~ E. JA ST RZ Ę BSK I :::::~::::::] 
! •rae· ••••włctet fłrMY 

!...„ ... „ ... „... TOW. Pl(ZEM. HANDL. B L O C K • B R U N SP. AKC. 
I • .ld 
t ~ Łódś, ul. Piotrkowska NI' UMa. Telefo• 216 11 "'""'""'"'" · 
~~•~1~!~::~ ·~::~· ~~~111~·11111 •UN ·l'ltJ lillhl< I!! 1111111lMą;lllllM!h!iil'ir'llłllt.alłtUQłUlllUU1•ilOh1kR:Utl1<' ,;,„• Uw ll llir.hllłlJll lli"illl IUu, rtll l..'11\j11111hll ilti1iJ,i);.u11lr.1.U!,!Jd+1.oł•ll ,1ui.., 1<'4i• T 

1.1<li\11 nt1 11:11mr1M1u111u1t111u,fln1mu;;n11uuu;1llln•11Ul1itlł 11111:tm:111u111111111· u1111• 11tfluir1um1m111111111 ! ·u~'t•IHU 1u.1.1.:ru;1u11111•mmn;111111111mwm11111 111.„ ..... „1:. 1lli'.:;1.11t111u111U111u1uuu111uiu1111<1m1m i :unUllllj,1h11ii.jjhl~ 

I . ~ 

f ~„~-.~„;„.„ ... ~„!~„ ... ~„~„!„~„! E dwa r d Te Iaty ck i · 
L I PllZYIOR.Y BIUROWE ef ŁODź, ~1~{:1!~~s~-~: j I ~ „„.„ .. „„„„„„„„„„„„„.„ .„.„„„.„„„„„.„„„. I 
~ .,, 
trll 11; .,u, 11n I• 

4 
t1ttlilllt.UNHUu.tMMłttlllllilłllłlltllłlł:łlłłlllUUtlH•IJIHHHllł"'llłllłlllłfJ.fMllllllll'1flltUllłłłHNIHIUlłł"łl>IHłłłlłllłllttlltłllłlłllltłtllf!lllłUł 

~ 
l\IICRAŁ GAZICKI 

N r;: <,ódź, ul. Piołł'kowska !I (w podwórzu) 

Warsztaty Napraw 
Maszyn Biurowych 

„W A Il l\f A" 

d; t.ódź, Piotrkowska 2Z, 
o 

teL :at:Q - !ł9. 

!'-

----------------------.: 
Warnłał Reparacyjny 

l\laszyn do Szycia : MASZYNY BIUROWE APARATY FOTOGRAFICZNE 

i=;·§ I. :cszE.:'HA·; 1· J ~ ~~~8·~~:::~: 
= ŁóDZ, U~ICA PIOTRKOWSl\A 129 ~~ I 

• 
·„.„„,„„„~,;;;~·„~;~~;~~"";~;~;~"";:·"~""~":'::"~"";"'""i';11111 ~ Zakład :P: :;:Y: :o szycia I 

oraz MASZYN .DZlll.WIABSKICH. . Łódź, Narutowicza 23. ' 

St. Rędzia ' i d t, uł. Piotrkowska 70 Teł. ~'1lMS. 
I T O R E B 11 ~,· ... ,.... "·- „,„„.„. Ptfn 11telonow~ • z.....,,.......,....., I 

1~ Łód'b, .l'ititrkówska są. 

Zakład Grawersko • Jubilesski 

1\1. GLEZER . 

~ ... Łódź, ul. Sródmiejska Nr 19 
O> 

fil d,reumiakł OOłeea . w wielkim wyj>orze Reperacji maszyn do szycia ~ 
:!ii domowe pańtofle Księrarnia • Antykwariat poleca llil 
- \ . ROGOZI'.RSKl i S-ka :s. MA·rusIAK -

I najtaniej P.oteca ~ „MelodiQłon„ 
"' &P. z Ił. „ ;:.I Łódi, ul. eiotrkowska 181ł ttEłrSK Zlłiłł lAlllH . ;;:. Łódź', ul. PłotrkCJwska u L. ST~PNIEWSKł c:i iii 

· _ Ł i• t, P11trlnik• 142 Ter. 115-06. li• t, Płttrklwsh 155 ?6 Tel. H'7-M. .Jl 
I {"""~v~fl~i~:~:::~~fx~;;~~::~~~~~:::::~·"."""""~;.„,~,~'"' ' ;1~.„.„"""'""""il - REPAf!ACJA MASZYN DO SZYCIA ; I! W, WISNIEWSK,I IE. K·ONOPKA 1- WOZNIAKOWSKłlS-ka · ; 
~ t onz, UL 'IO'f.1lKOWSKA no ~ - ~ ŁÓOŹ. er UL. ZAWADZKA 12 ~ 
~ •11 1 . „ 111,; 1 . 1 . l1 11tl t •t 1t ,ll l łl ! l , 1 1 1 1 tt • t111 111 ,1 1 ; 11 . 1t1•ft~lotl!o l•· llt ;.. l\ł l. l f ł l l t f J l !; ILIJ.ił„„llJl•łll.l„t JłJ.. 1łł !l 1l l~tl; l \1ł i;lj ! l o l il f 1!„'l . t;.. t ,l li lł·ł1'• 1-'l .lłu lU l !! IJ; 1111; 1J.'!!! ~ 

1u111~1111~1rn1111111~111111111111JH11~111111111~~11Pllll!Jllllftlfflllllllll11111811111m!lllll1llllllllllll11IPllllllO!lllfll~llllllll~llllmlllllllllll!lll~llllllllll1ll~llllll111Jlllllllllllllll1IJllPlll 

'° 
~ Naprawa Piór wteczn:J'ch .... „s. MO K„ ..... 
o.qIGNACY .WIEŃSZCZAK 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr 38. 

' 



~Nr SS Ol0S KALISKI .Str. n 
:! . 

::~~~~~il~~1!~ 1 isza lori - niewyzyskane bogactwo 
I~~ Samopomoc Chłopska przyst~Ptie do eksploatacji złóż torfowych ~na szero :<ą skalą 

Telefony Możliwości naszych lasów w dziedzi- wzmożony popyt na drewno budulco- opał0m torfowym w ter~m;· ~~raz ba~-
~ Komenda MO J 6-62. nie zaopatrzenia przede wszystkim lud- we, zmusza do sięgnięcia po zlożci tor- d~iej wzrasta - .szczego~me. mt~resu~ą 
~Miejskie PogotowJe Ratunkowe I Straż ności :wiejskiej i ludncści mniejszych fu, ktore o ile są racjonalni'3 '3"spfoa- się tą sprawą gminne spol~z~elnie Zwią 
~ · Pożarna _ 21-77 osiedli w opał drzewny są niewystar- towane przedstawiają olbrzymie zap'!'- zku Smnopomocy ChłopskieJ. . . 

__, czające. Wyniszczone wojną lasy or~ sy doskonnJego opalu. Zainterescwame Zarówno Ministerstwo Leśmctwa Jak ~Informacja Pocztowa - 12-1 f i PNZ współdziałają ze Związkiem S~-
~ Informacja kolejowa - 10-51 mopomocy Chłopskiej w stworzemu 

a A p~ e t K 0 m 1· t et u p 0 m 0 cy z ·1 m 0 w e· 1· możliwości wykorzystania 
07.łóż torfo-~ wych. W roku bieżącym ~w. _Samop . 

. ;E:i! Dyżury aptek Chłopskiej oraz PNZ przystępu1ą pora.z 
~ Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptaszyń- Obywatele! Wkroczyliśmy już w dru- Obowiązek opłacania składek istnieje pierwszy do zakreślonego na szeroką 
~ skiego, ul. Kanonicka nr 6. gą połowę zimy. Choć jest ona na szczę za okres od 1. 10. 47 r. do 31. 3. 48 r. skalę wydobycia torfu,. 
~ ście lżejszą. niż poprnednia, to jednak Wpłaty należy przekazywać do Pow. Sprawa jak najszybszego \\')'korzy-
~ i.W>. -f zimno, brak ciepłej odzieży i należyte- Komitetu Pomocy Zimowej w Kaliszu stania torfu dla celów opałowych na 
~ K'. i n a go odżywienia nęka wiele polskich ro- ul. Rapackiego (dawn. Mariańska) nr wsi byla przedmiotem obrad specjal-

Kino „Stylowy" wyświetla film pro- dzin, wiele dziecięcych serduszek czu- 2, lub do K.K.O. m. Kalisza konto nr nego zjazdu zwołanego przez Minister-
~ "dukcji radzieckiej p. t. „Zaklęta narze- je, że dzieje im się krzywda, wiele icl'l 130. .:;two Rolnictwa i R. R. W Zjeździe 
~ czona". czeka na ratunek od Matki-Polski, by Natomiast płacą: wzięli udział inspektorzy ... orfowi służ-
~ Kino „Bałtyk„ wyświetla film pro- kiedyś w przyszłości odsłużyć to tru- swiat pracy od zarobku ponad 5000 by wodnomelioracyjnej Min. Roln. i R. 
~ dukcji amerykańskiej p. t. ,,Kulisy dem i pracą, a może i krwią! zł. 1 proc. miesięcznie. R„ inspektorzy torfowi Zw. Sam. Chłop 
:-:_ wielkiej rewii" i dodatek. Obywatele ziemi kaliskiej! Nie wszys Spółdzielnie - 1 proc. od obrotu. skiej i wydziału przomysłowo-rolnego , 

cy jeszcze spełnili SWÓJ obowiązek wo- Kupiectwo i rzemiosło wg. norm od „Społem" oraz przedstawiciele inn~ch 
Kino „Wolność" wyświetla film pro- bee tych nękanych przez zimę braci! obrotu za VI-47. zainteresowanych tą sprawą resortow. 

dukcji francuskiej P· t. „Symfonia Pa- Powiatowy Komitet Pomocy Zimo- . , ł kl d Podstawą obrad były fachąwe referaty 
·~ st.oralna". Dla młodzieży do lat 16 nie- wej apeluje do polskich serc o wpłace- Wg. norm: o~rot ~o 100:000 z . s a omawiające zagadnienia eksploatacji 

- dozwolony. · nie zaległych i bieżących składek na ka 200 zł. miesię?zm:, ob~ot do l 50.000 torfu. Na ich tle wywiązała się dłuższa, 

Zabawa u Strażaków 
akcję Pomocy Zimowej. zł. - 3oo zł. ~es.' obr<?t do ~OO.OOO wyczerpująca dyskusja. 

zł. - 400 zł. mies.; obrot do 300.000 , . . torf 
Przypomina się, że obowiązują nastę- zł. _ 600 zł. mies.; obrót do 500.000 Oprocz s~rawy uz~ko;rarua u 

pujące normy: zł. - 800 zł. mies.; obrót ponad 500.000 na opal zwrocono na zJezdzie uwagę na 
Wolne zawody - 200 zł. miesięcznie. zł. - 1.000 zł. miesięcznie. brak słomy odczuwany stale w niektó­
Lokatorzy (najemnicy lokalów) Wpłaty należy dokonywać do Woj. rych województwach. Temu brakowi 

przez administratorów przy opłacie ko- Komitetu Opieki SJ.>:<?łecznej - \YYdzia~ winna zaradzić produkcja ściółki tor­
rnornego 2 zł. miesięcznie od każdej iz- Wykona":czy AkcJl Pomocy Z1moweJ /owej, którą możemy produkować w 
by. konto PKO V-5406. , . . . lk · · 

ilosciach zaspaka1ancych ca ouacie 1111-1111~-•11-111-1111-1m-1111-111-"11-1111-1111-nu-1111-11n-1m-1111-1-1111-1111-1111-1111-1 

Ochotnicza Straż Pożarna podaje do 
wiadomości, iż dnia 8 bm. (w niedzielę) 
o godzinie 16-ej w sali remizy strażac­
kiej będzie ostatnia .zabawa karnawa­
łowa.. Dochód przeznaczony na kupno 
motopompy. 

niedobór słorny. 

Radiowęzeł nie jest wykorzystany należycie ~~~:,a;1:::r~~!t~~r.3:i1: 
przekazowy, jest mikrofon, jest wiele wobec zaobserwowaneg? zj~wiska WY_· 
inych urządzeń, które pozwoliłyby ra- jałowienia gleb. totez głowny 'YY~l­
diowęzłowi kaliskiemu na codzienną lek pójdzie w kierunku zaspokoJeru!l 
chociażby godzinną lokalną audycję. potrzeb krajowych. Trzeba zaznp.czyc, 
My jednak, którzy mieszkamy w Kali- że rozpoczęta w roku u~. w Polsce pro­
szu, wiemy, że . takie codzienne audycje dukcja ściółki torfow~J zdobył<;- całko· 
kaliskiego radiowęzła trwają czasami wicie Hzncp~ie , zagranicznych nn_porte-

_ Kaliski radiowęzeł położył wielkie u­
. ~ sługi dla radiofonizacji powiatu kalis­

t ~ kiego i samego miasta. Jeszcze w lipcu 
· ub. roku radiowęzeł miał na swym kon­

: cie zmontowanie 41 klm. linii radiofo­
="' nicznej w tym samym czasie liczba ra­

dioabonentów w kaliskim powiecie i 
Kaliszu nie przekraczają 2 · tysfęcy. Na 
dzień 31 stycznia 1948 r„ a więc po 6 
miesiącach od wyżej wymienionych da­
nych liczbowych radiowęzeł wykonał 
już 76 km. linii radiofonicznej, pczyskal 
4300 abonentów. Trzeba przyznać ob­
jektywnie, że pod tym wzglęc;lem radio­
węzeł kaliski spełnił swą pracę zada­
walająco, niewątpliwie lepiej niż radio­
węzły innych powiatów. 

Radiowęzeł kaliski udostępnił szero­
kim masom możliwości słuchania radia. 
Ta „możliwość" polegała przed~ wszyst 
kim · na rozpowszechnieniu głośników 
mieszkaniowych, których w ·chwili obec 
nej w Kaliszu jest - mowa tu o miesz-

Wykrycie zbrodniarzy 
W styczniu br. we wsi Taronowa, 

pow. turecki odnaleziono zakopane w 
ogrodzie zwłoki rolnika Szmai. Jak o­
becnie ustalono w śledztwie, zbrodni tej 
dokonał sąsiad Szmai, Cieślik Piotr 
przy współudziale córki zamordowane­
go, 15 letniej Sabiny. 

Powodem zbrodni było kategoryczne 
przeciwstawienie się Szmai, w utrzy­
mywaniu bliższych stosunków między 
żonatym Cieślikiem i Szmajówną, 

Wypadek przy pracy 
Gaj Tadeusz, lat 18, zamieszkały 

przy ul. Częstochowskiej, a zatrudnio­
ny w Państwowych Zakładach Samo­
chodowych nr 8, uległ vf czasie pracy 
nieszc7.ęśliwemu wypadkowi doznając 
zgniecenia nogi przez ciężki dźwig. 
Ofiarę wypadku w stanie groźnym prze 
wieziono do miejscowego szpitala. Jak 
się jednak obecnie dowiadujemy, stan 
Gaja uległ znacznej poprawie. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Złóż ofiarę I 
na Pomoc Zimową • 

kaniach prywatnych ponad tysiąc, jak 
również na dostarczeniu tanie.ii głośni­
ków do szkół, świetlic, szpitali i zakła­
dów przemysłowych w Kaliszu i powie­
cie. Poza głośnikami połączonymi do ra 
diow_ę?la, których koszt na vgół nie 
przekracza 3 tysięcy złotych. radiowę­
~ kaliski .celem spopularyzowa:nia ra­
dibfonii w powiecie i mieście zorgani­
zował t. zw. punkty zbiorowego słucha­
nia. 

Punkty zbiorowego słuchania udało 
się radiowęzłowi kaliskiemu zmonto­
wać dzięki przyłączeniu do stiperodbior 
ników kilkunastu na.raz, a czasami kil­
kudziesięciu głośników. Takich super­
odbiorników na ternie Kalisza jest 5, 
obsługują one 43 głośniki, w powiecie, 
kaliskim znajduje się obecnie 18 super­
odbiorników z 181 głcśnikami. 

Tyle o plusach radiowęzła kaliskie­
go. Poważnym mankamentem radio­
węzła kaliskiego jest brak własnych 
kaliskich audycji. Tu trzeba podkreślić, 
że radiowęzeł kaliski pod względem u­
rządzenia i wyposażenia przoduje in­
nym . placówkom radiofónii tego rodza­
ju w Polsce. Jest i wzorowo urządzona 
o mocy 330 vatt, która jak do tej po­
ry, niestety, pracuje tylko jako aparat 

i to nie dłużej niż 1 minutę. rów. , 
Rzecz d2iwna---kierownictwo radio:. 0000.ooooooooooooooooooC!Joooot.''"'O 

w~z1a nie !az pukało tu_ i tam, prosiło: . Wogiel na karty opało. we 
„Jest stacJa nadawcza, Jest czas w pro- 'f 
gramie na to, powiedzcie coś przez ra- Zarząd Miejski w Kaliszu - Wy· 
dio, zorganizujcie jakiś występ, może dział Aprowizacji - podaje do wia· 
jakiś odczyt" - nic nie pomaga. Nikt domości, że węgiel za miesiąc luty 
nie chce mówić, ani śpiewać przez ra- 1948 r. wydawany będzie na kupon 2 
diowęzeł kaliaki. Więc inżynier, które- kart opałowych A i B po 100 kg na ku-
go poważnie martwi brak programu pon. • 
lokalnego w radiowęźle kaliskim sam Podobnie, jak w miesiącach poprzed­
od czasu do czasu czyta kronikę kul- nich, zakłady pracy, złożą w Wydziale 
turalną, która wygląda zawsze jedna- Aprowizacji pokój nr 11 imienny wy­
kowo - zaczyna się i kończy na re- kaz swych pracowników oraz naklejo­
pertuarze kin i teatrów. ne na arkuszach zbiorczych kupony 

Tak dalej być nie może. Ktoś musi kart opałowych oddzielnie Serii A i B. 
ten radiowęzeł ·wykorzystać .Są Związ- Termin składania kuponów usta la 
ki Zawodowe w Kaliszu, są zwycięskie się od 5 do 14 lutego br. 
fabryki biorące udział w wyścigu pra­
cy, są organizacje społeczne, partie 
polityczne, jest wreszcie i teatr, są i 
śpiewacy. Może oni sobie przypomną 
o radiowęźle kaliskim. 

Karambol na szosie 

Jak Niemcy kradli polskie dzieci 

W dniu 4 bm. na szosie Dębsko 
Koźminek, we wsi Tymianek, samo­
chód ciężarowy spółdzielni w Liskowie 
spowodował spłoszenie konia, którym 
jechał rolnik Staszak Józef. Spłoszony 
koń wpadł na samochód dziurawiąc go 

jeszcze przed ich urodzenient dyszlem .. Szofer, chcąc uniknąć k::ta-
. strofy WJechał do rowu. Tylko dziękt 

W łań.cuchu zbrodni, popełnionych . Polka ~następuJą dokł~dne pei:sona-1 szczęśliwemu zbiegowi okoliczności wy-
przez óĘupanta niemieckiego na naro- ha), zam1es~kała w obozie polskim w padek nie pociągnął za sobą poważniej­
dzie polskim, jedną z najbardziej per- Wurzburgu, przy Zeppelinstrasse spo- szego nieszczęścia. 
fidnych i wstrząsających sumieniem dziewa się dziecka, którego ojcem jest Zaznaczyć należy, że podobne wypad 
ludzkim, jest rabunek dzieci polskich. Polak (personalia) zamieszkały w ki nie są odosobnione, a dużą winę 

Swiadectwem tego postępowania są ' . ponoszą tu sami rolnicy, którzy znając 
liczne dokumenty, ujawnione przez Wy- Wurzburgu, w obozie polskim przy swoje wypoczęte, często bardze młode, 
dział Zagraniczny PCK. Treść jednego Eckstrasse. a więc i płoche konie, zamiast na wt­
z nich, typowego dla tego rodzaju Matce nie zezwolono na przerwanie dok nadjeżdżającego auta zejść z woza 
spra~v, cytujemy przemilczając jedyni~ ciąży, ponieważ należy się spodziewać i przytrzymać należycie konia za uzdę, 
ze żrozumiałych względów nazwiska o- potomstwa wartościowego rasowo. Pro- ryzykują brawurową jazdę, wynikiem 
bywateli polskich, których dzie~ko pa- / które1· są coraz częstsze "''"padki 

Sz0 , abv dzi'ecko t"' po urodzeniu zabra- · ",J • dło ofiarą tej zbrodni. Tajny dokument "' ,J v ._~, ___________ _.._ 

n:osi formę listu-rozkazu, skierowanego ła narodowo-socjalistyczna opieka spo­
przez wyższego dowódcę SS i Policji łeczna, jako dziecko dobrej rasy. Pod­
z Norymbergi do kierownictwa okręgu pisane SS-Haupt!iturmfuehrer ... " 
NSDAP w Wurzburgu dnia 15 kwietnia Należy nadmienić, że porywanym w 
1944 roku. ten sposób dzieciom, Niemcy zmieniali 

„Dotyczy, traktowania dzieci, urodzo nazwiska i w ogóle dane personalne, 
nycb przez cudzoziemskie robotnice w I zacierając całkowicie ślady ich praw-
Rzeszy. .. ·r„t"'' :'-' "<;:t•.::. .·~! 11 ,., dziwego pochodze~ia. . 

Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE KALISKIM ' 
za tekstem Nekr. Drobne 

do '10 mm 
od 71-120 mm 
od 121-200 mm 
od 201-300 mm 
pc.wyżei 300 mm 

SO 23 23 &ł za wy 
45 40 raz Poszuk. 
60 55 pracy 15 zł 

75 65 za wyraz 
90 85 
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Z żqcia Partii I ze .spa..!:!!! 
ZEBRANIE KÓŁ LEKTORÓW '' Wy' I • 

Wydział Propagandy Komitetu . Łódzkiego I sc1e Warszawa Praea Warszawa zawiadamia, że w poniedziałek 9.2 'br. o godz. · 
17-ej w stołówce KŁ przy ul. Sieitkiewicza 
49a odbędzie się kolejne zebranie Koła Lekto- ' · 

nabiera rów. 
Referat nt. „Nowe momenty w sytuacji mię 

dzynarodowej" wygłosi red. tow. Uzdański. 
Obecność członków obowiązkowa. 

UWAGA, AKTYWIŚCI GÓRNEJ LEWEJ! 
W poniedziałek 9.2. o godz. 16-ej w lokalu 

własnym przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie 
się zebranie sekretarzy kół i ich zastępców 
oraz kier. personalnych-peperowców zakła­

dów przemysłowych i instytucji dzielnicy Gór 
nej Lewej. 

PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU DZIEL­
NICOWEGO STAROMIEJSKIEJ! 

· W poniedziałek 9.2 o godz. 17-ej w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejskiej Nr 6 odbę­
dzie się plenarne posiedzenie Komitetu Dziel­
nicowego Staromiejskiej. 

Obecność wszy~ti.:iń11 członll:<iw obf>wiązko­
wa. 

BAŁUTY 

W dniu dzisie~·zym odbędą się następujące 
zebrania kół terenowych: O godz. 10-ej „Ro­
gi" „Teofilów". O godz. 15-ej „Pab~nka". 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 

W niedzielę 8.2. ·br. punktualnie o godz 
9-ej rano, w świetlicy Łódzkiego Komitetu 
przy ul. Sienkiewicza 49a. odbędzie się dla u­
czestników kursu członków PPR i PPS wykład 
tow. mgr. Sołtana. na temat „Materiallzm 
idealizm". 

Obecno.ść członków obowiązkowa.. 

Adrestwanie i doręczanie przesyłek 
pocztowych dla mieszkańc6w 

Wielkiej lodzi 
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 

Łodzi, celem usprawnienia doręczania przesy. 
łek pocztowych (listów, paczek przekazów itd.) 
nadchodzących dla adresatów, mieszkających 
na terenie W. Łodzi, z dniem 1 marca br usta 
la następujący sposób adresowania przesyłek 
pocztowych. · 

Nadawcy przesyłek pocztowych, zamiesz­
kujący w granicach W. Łodzi na odw.rocie. 
przesyłki winni podawać swój adres, z poda· 
niem numeru właś:-iwego dzielnicowego urzę. 
du pocztowo-oddawczego. 

Celem dokładnego poinformowania miesz-
1rnńców W. Łodzi o właściwym numeTZe dziel 
nicowego urzędu pocztowo-oddawczego, listo­
nosze przesyłek pocztowych, będą doręczać 
ulotki ze wskazaniem numeru właściwego urzę 
du pocztowo·odd.awczego. 

Dla orientacji podaje się, że obszar W. Ło· 
dzi został podzielony na 6 dzti.elnicowych urzę 
dów poczt1>wo-oddawczych. 

Dla obsługi odbiorców przesyłek poczto· 
wych zostały wyznaczone na terenie Wielkiej 
Łodzi następuj,ące dzielnicowe urzędy poczto· 
wooddawcze. 

' • Upt. Łódź, mieszczący się przy ul. Da­
szyńskiego Nr 38; dla dzielnic: Koziny, 

ezęść liródmieścia i Burs. 
2_1 Upt. Łódz 6, mieszczący się przy ul. Ro'· 

kicińskiej Nr 212, część dzielnicy Staki 
i Zarzew. 

- 3) Upt. Łódź, 1 mieszczący się przy ul. No­
wo-Zarzewskiej Nr 8-10, dla pozostałej 
dzielnicy śródmieście. 

4) Upt. Łódź 9, mieszczący si~ przy ul. 
Zgierskiej Nr 95, dla dzielnic: Bałuty, 
Łagiewniki, Radogosz, Żabieniec i część 
dzielnicy Stoki. 

5) Upt. Łódź 12, mieszczący się przy ul. 
Pabianickiej N1 204, dla dzienic: Ruda. 

6) Upt. Łódź 14, mieszczący się przy ul. 
Rzgowskiej Nr 155, dla dzielnic: Ghojny 
i część dzielmcy Zarzew. 

Podctwanie w adresie pr2esyłki numeru 
oiielnicowego urzędu pocztowo - oddawczego, 
ma na celu usprawnienie. przyśpi~zenie po­
działu i dorqczenie przesyłek pocztowych nad 
chodzących do W. Łodzi. 

Wycbowin · e spółdzielcze 
młodzieży 

żywszych coraz • I I rum1encow 
Pt 8 ek•p wystawaj;i Czesi i Włosi. 12 rowerów wy~c e:owych arzybywa dla naszych kolarzy z W och 

W piątek odbyla się w Wars.zawie konfe­
ren<;Ja duiennikarzy &p-Ortowych, zatrudnionych 
w Robo1nkzej Spółdzieln i Wydawniczej , Pra­
sa", któ.rej ce.Iem było poJnformowanie o 'pra­
cac}1 ;przygo1k>rwarwczych do wielk1iego między­
n~odoweg.o wyścigu ko,\arnkiego, jaki organi­
zują „Rude .Prawo" 1 „Glos Ludu" przy współ­
udzia'le „G!ot;u Robotniczego" w dni·ach 1-9 
maja . 

Przedstawiciełe „Głosu Ludu" odbyili już 
drugą 'ikonferencję w Pradze, w które] uczest­
?-iazyili przeds·tawidele Reda1kcjj „Rude Pravo" 
1 delegaci Czeskiego Związku Kolarsikiego 
z prez.esm J~'hanikiem na mele. 

KONCEPCJA: CZECHÓW .. . 

jeden wyścig Wars~a~~ - Praga - Wa!l'oz.a-1równi;ż z 5 .kola<rzy •. r.eprezentu•jące pos~czegól­
wa, lecz dwa wys·mg1: War&:z.awa - P.raga ne m.asta, Jak: Łodz, Wal'Szawa, Kraikow, Po­
i Praga - Warsza·wa. Wyścigi roz,poczęlyby mań, czy teri po51Z>CZególne okręgu Polsk·iego 
s.ię 1 Maja, zakońc!Lenie zaś wyścig.u Warsw- Związku Kolarskiego. "'a - Praga na1s1tąpiłoiby s. maja w Pira~e, ZGŁOSZENIA NADESŁALI: 
a Pra,g~ .- Wa,rs.z.awa 9 maia V: Wa:rszarwie. CZESI, WŁOSI, JUGOSŁOWIANJE 

S~roc1ł~by _to dystans zarw·o~mk?~ i me~? Pomimo tego, że od ro-z.poazęcia wyścigu 
~ba:v1ło. rowmez Pra?1. talk wi:elkieJ atr~<:JI: dzJełi nas jeszczs dwa i pół miesiąca , już 
Jaikim Je~~ zwyil<>le ko~cowy h~1 sz. Wysogi w chwili obecnej zadeklarowały w wyścigu 
szłyby roznynn trais~i. Nie ia:t wyik•Lu:rao- udzia•ł nacsitępuj-ące ekipy zagr.emiczne: czecho­
ne,_ ze proJ~kt Czecnow zostame· . przyjęty. sło·waoka, jugosrowiańska i włoska. Czesi z.a­
~owczas ka.zde .. ze zgło~z.o~ych p~stw . mu- mierzają wf&tawić aż 8 ekiJp 5-oso:bowych, to 
s1alob)'. wys'.aw1c co naimm~J .dwie d~yny, sam.o Włos.i. Nje jest wydclucwny jeszc7~ 
składa,iące &1ę po 5 zawo.dmkow, z kitorych udz.iał kołar.zy szwajca111S:k.ich. 
ikilasyf1ikowarnoiby tyiliko trzeoh. 

12 WYSCIGOWYCH ROWERÓW 
PRZYBYWA Z WŁOCH OKRĘGI WZGLĘDNIE WIĘKSZE MIASTA 

Crzeis'ki Związek Kolarski z wielkim entuz- ' POWINNY WYSTAWIĆ SWIE EKIPY 
jaz~e.m przyjął .proj~~t 'l;l'Yścigu. Czesi wysu-1 Porza drużynami nairodowymi. w wyścigu 

Z Wło.ch w na.jbl·i!i:szy.m czasie przyjdzie 
do Wa•rs?.awy 12 zak.up.ionych p.rrzez RSW 
„Prasę" rowerów wyścigo;wych z komip•lelny:m 
'WYJPOsażeniem. Rowery te zo;;tąną pr'Liekazane 

nęfa Jednaik !konce.pqę, aby 7.0•rganirl:ować nie będą mogły brać u.dzJał eikipy, składające się 

Hallo! Tu St. llloritz -
~. '{~nada i Czechosłowacja 

· prr..t"rad7!q w hokeju 
ST. MORITZ (Obsł. wł.) W sobo·tę, w 9-t:i •' ! Po dzisiejszych mz.gryrwkach, w tabeli ;pro­

dn~u . ~o~ryweik hokej?wych na Ignys<~acdl ' wadzą Kan.a.da i Czecho>Sło1w>acja, k1tóre mają 

PZK, ikitóry irozdz-ie!li je między naszych naj· 
ha.rdziej po1brzehujących kofa1rzy. Próce rowe-
1ró1w ikaźdy jmż z zaiwodników po•lskich zosta­
nie wyposarżony w z<1.paso·w.e gumy. 

W dniu Slta•rtu, to jest 1 maj:a, w WaTszawie 
utkaie się w języiku polsikim s.pecja1ny numer 
„Rudego Prava", w Pradze natom~as.t w języiku 
cz-eslkim - .s;pecja•lny numer „Głos1ł Ludu". 

MINISTEiR.STWO SPRAW ZAGRANICZNYCH 
DEKLARUJE JUŻ NAGRODY 

Wpływają już również zgłoszenia nagród. Olump1Jskaoo w St. Montiz, padły naisitę,puJąoe po 13 punktów. 
wyniki: W dniu julkzejszyim 

USA - Anglia 4;3 (1; 1, 2:0, 1 :2) stęipu:jące sp-01tJkani•a: 
rozegrane zostaną na- Zanosi się na to, że bE}dzie ich tyle ... ilu za­

wodnilków. Między innymi Minis.terstwo Spr. 
Zagiranicznych zaJdeklarowalo naigrody dla każ­
dego pi·elIIWS?.e!J'O zawodniika ekip zag11anicz­
nych. 

Cz.eoho.słorwacja - S~wajcar·ia 1:1 fl :O, 2:1, Anglia - Włoc!hy 
4:0). Szwecja - Polsika 

~anada - Ausbr.ia 12:0 (5:0, 5:0, 2:0) USA - Czechosło•wacja 
S~wecja - '.Y'łochy 23:0 (6:0, 10:0, 7:0). KaMda - Szwajearia 

Najdłuższy skok miał Norweg 
Z Polaków najdale! skoczył Gas:enica-Gie 1tak 

DOSTOJNI PROTEKTORZY 
Pmtek1ora1t nad wyścigiem, k.!óry swymi 

rozmiarami zaćmi wszystkie imprezy koJa.rs!ki 
o charaikte.r:ze amatorskim nie ty>lko u nas, al 
i za granicą - obeJmą, być może, ze strony 
Crzech - Premier Go.twa1ld, a ze s-trony Po~ski 
- wiceipremier Gomułika. 

---------~--·--------------~; 1 I ST. MORITZ (Obsl. wł.) - Na sfaircie do N • I -d •~ · \J 
konkursu skoików otwartych s.tanęło wczoraj o r•nQu o z„ .... 

Gqslentca-C:::ptak i Mamsarz l:itams1aw 
nie przyspor.zyli nam również sukcesów. Ma­
rusarz, na którego najbardziej liczyliśmy, osiąg­
nął zaJedwie 59 met1ów w konkuwie skoków 
otwartych w St. Mo.rJ1t.z, ustępując pod wzglę­
dem długości skoków Gqsienicy·Ciaptakowi 

49 zawodników z 14 1państw. Skoki odbywały Ro· z· yck1· · zwyc1· oz" Ył Kara1"ela 
się w złycil wairunkach atmo,;foryczny0h, pray „ & 
&laileJącej ' śnierżycy. OficjMnej kilasyf.iJk.acji do- Druga drużyna pięściaas1"a ŁKS-u rozegr.ala 
t~d nie ~głoszono, ponieważ 01bJ.iczęnia JPUnik- towairzyskie .!5'1lOtkanie z dru.gą drużyną Zj.-cdno­
tow trwaią. Według prowzo;ry.c:.znych oblicz.eń, cronych. Zwycięstwo 9:5 odniós·ł łiKS. 
pierwsze miejsce z.dobędzie Petter (Norwegia). Wyniki poszczególnych wa·lk : waga muszal 
któ:r.ego najdlużs1Zy &koik wynosił 70 m. Po 67 m Tysi.ak (ŁKS) zwyciężył Rzeżniczaka. waga mu­
skoczyli Birger Ruud li Schiel.derup (Norwegia). sza II Kowals-ki (ŁKSj przegrał z J<u.mowicze.m, 
Na dals.zycl1 miejscach uplasować się' winni musza 111 GeNing (ŁKS) 7:wycięi:vł Rozp.ier­
Pjeitiikanen (Finlandia), Wren (USA), La>a'k-so sk•iego przez poddanie się tego ostatni-ego 
(FinlandJ>a). w pierwszym &taiociu, musza IV Różyoki (ŁKS) 

Z Po~a'ków najdłuższy s.koik miał Gąsienica- Il'\espodiziew>anie zwyciężył Kargiela, piórkowa 
Ciaptaik - 61 m, Stanisłaiw MarnE<l!rz - · 59, D®ich (ŁKS) zremisowa•ł z Czarneckim, piór­
Jan Kula - 59 m, Józef Krzep.torwsiki - 55 m. 'kowa II Gakzy11:&k.i (ŁKS) przegrał z Michałow­

Dziś zamknięc e Olimpiady 
sk.im, półśredni.a Boni1kowski ff.KS) zwyciężył 
Przychodniaka .. 

Uwaga płłkarze Zrvwu ! W dniu dzi'SJieJszy.m nastąpi oficjalne zam­
knięcie V Zimowycl1 Igrzysk Olimpijskich 
w St. Morjttz. W osta•tn1m dni'll przewidziane Para belgiiska !Są następujące konkurencje: 

Godz. 8 - narciairsld bie.g pa:trołi wo.jsko-

Dz.isia.j 9 godzfoi.e 12 na bois.ku własny_ 
w Padm Ludo•wy.m odbędzie «ię pierw-.zy tre 
ning piłkairsikii Zrywu. 

Obecność wszystkkh piłkarzy Zrywu obo­
wią;z;kQwa. ZWJCięia W jeździe filUfOWej wyoh. 

ST. MORITZ (Obsił. wł.) _ w jeźd7.de figu· 1 Godz. 1'() - finały turnieju hokejowego 
rowej na lodzi~ parami ~wydężyła. palfa beJ· Godz. 14 - mońC1Zenie tlllinieju hoike.jo-
gijska Lannoy - Baugniet - 123,5 ipikt., driug.ie wego. 
miejsce ~jęła pa.ra węgierSka Keike'k&.;y - Ki- Godrz:. 16 - uroczY15te zakończenie Igir:z:ysik. 
rally .- 122,2 pkt., traecie - Kanadyjczycy 

Mon-row - Dieswlmeyer - 121,2 pkit. • YMCA • Wisi a . 71:32 w bobsleyach Am·erykan•e... w spotkaniu ligowym ko~ykarze YMCA 
ST. MORIITZ. (ObSił. wł.) - W lbobsiJe.yiacll 1.Łódż) pokonali Wisłę (Kraików) 71:32 (35:15). 

4-olSOlbowych zwyciężyła ekLpa USA II przed Wisła grała osłabiona brekiem diwócih naj-
ekiiipą USA I. ł~s.zych g.ra;czy. 

Walne zebr an=e ŁKS-u 
Zgotlnie z par. 27 S·la.tutu, Zarząd Lódzk.iego 

Klubu Sportowego z·wo1uje roczne zwyczaju~ 
waJne z.gromadzenie członków klubu na dz' eń 
15 lutego br. godz. 9-ta pierwszy termin, god.7 .. 
10 w 2-gim terminie, które odbedzie się w sali 
obrad Miejskiej Rady Narodowej pl'ly ul. Nn­
wo>tlci (Pomroskie j 16). 

Uprawnieni do wzięcia udz,iału w obradach 
są, na podstawie statutu, wszyscy ci czlonkn­
wie, !któTzy opłacili składki za. rok 1947. 

Wnioiski członków winnv wpłynąć do S'.:;kr-.­
tariaitu klubu conajmniej na lydzi 0ń orl;:l wa.]. 
nym z,grnmadzeniem. 

Indywidualne zawiadomienia o walnym 
zgromadzeniu wysyłane nie będą. 

~zisieisze ;murezy s11orto ·ve 
RF.JESTRACJA KART NA MIĘSO czyt pt.: „Powieści polityczne o XX stuleciu''. Piłi 

Z ·~.t M. ·w· Ł „_, W d · I A Odczyt wygłoszą T. Drewnowski i B. Kru. . KA RĘCZNA: Sa.la YMCA godz. 10 -
. arz~ Ie} 1 w o.._ - Y ua pro- kówna. mis•tr.zoistwa ikilasy A w ko•szyków<'e że1i~ki;o' 

wiz·acji - przy.pomina, że w dniu 14 bm. upły g.rają TUR _ Zj€dnoczone i Zryw _ ŁKS. 
wa termin rejestracji kar·t żywnościowych z URUCHOMIENIE STUDIUM DZIENNIKARSKO· O godz. 12 mecz ligowy Wi>Sła fKriild>wi . 
m-oa lutego na mięso świeże (rąbankę Kat. I, PUBLICYSTYCZNEGO W ŁODZI TUR (Łódź). 

W tych dniach odbyło się zebranie w IRD3, 1RD7, IRD12, „M" (macierzy6skie) i 
~wiązku Rewizyjnym Spółdzielni R. P. przy „C" dla ciężko pracujących. Dnia 4 bm. odbyła się w sali obrad Miej- PŁYWANIE: Baisen YlvICA god z 15 - tróJ 

1 .vspółudziale przedstawicieli „Społem", Banku Po terminie tym iadne reklamacje uwflględ skiej Rady Narodowej w Łodzi inauguracja mecz ze51.oołów s2ikolnych: r Gimn., z 1um i Li-
Cospódarstwa Spółdzielczego, większych pla· niane nie będą. roku szkolnego Studium Dziennikarsk-0-Publi· ceum im. Kojpernika. HI Gimnazjum 1 Liceum 
~ówek spółdzielczych, poświęcone ważnemu cystycznego. im. Żerom-skiego oraz U Gimnazjum ' Liceum 
.ayadnieniu wychowania spółdzielczego mło- WTOREK BĘDZIE DNIEM CIASTKOWYM Po słowie wstęPflyrn dyrektora Studium, im. Narutowicz·a. 
izieźy 0raz zdobycia środków finansowych na · Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro- Henryka Eile, wykład inauguracyjny wygło· W PABIANICACH 
111!szą akcję szkoleniową. wizacji - podaje do wiadomości, że na sku- sił poseł red. Artur Karaa:ewski. Botisiko PKS-u - mecz piłl<?.rsk1 PTC -

Jak wynika ze sprawozdań, a~cj~ postę- t~k .zarządze:iia ~inisterstw.a A~rowizacji z~o Studium Liczy obecnie •i,36 słuchaczy, z ŁKS. Początek J0:;0~~·KOWIE ouje ·zybko naprzód. Największą liczbę s1 się og.raruczeme sprzedazy ciastek w dnm czego 85 przypadli na I kur>S. 
1~zestników przy!1o'owania młodzieży i.i prac 10 lutego 1948 t. Zawody bokserskiie „Concordia„ -- Orzeł" 

ruchu sp6ldzielczym wykazał c w . .. ódz- WYSTAWA OBRAZÓW JANA CYBISA ODCZYT PROF. RAPPAPORTA !Włocławek) . Początek o godz. 11. , --
Łódfkie. Dziś. w niedzielę dnia 8 lutego 1948 roku W poniedziałek 9 lutego rb. o godz. 18-ej ·' .,:,.' 

w Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych (park min. 30 w lokalu przy ul. PiotrkowskieJ 78 „COS SIĘ ZACZYNA" 
im. H. Sienkiewicza, otwarcie wystawy zbioro (front II p.) . odbędzie się odczyt prof. Rappa· najbliższa premiera w „O si e" 
wei prac. art. malarza Jana Gybisa. porta p. t. „Konslawizm jakG wyraz nowocze.

1 

We wtorek, dnia 10 lutego br. teatr „Osa" 
We wto.rek dnia 10 lutego rb c godz. 19 Vv d · d . snej więzi międzysłowiańskiej". występuje z premierą nowej rewii humoru, 

v sali Sądu Najwyższego (ul. Piotrkowska d . Y~~f3 ~tw~t~S.:.18 ni poV:sJe. f1e. 0
: ~o satyry, piosenki i tańca pt. „coś SIĘ ZA· 

'51) staraniem Zrzeszenia Prawników Demo· zmy . 1 0 •w me zie ę 1 wię- WIECZ.OR AUTORSKI DYGATA I SPIEWAKA ~-zYNA", M. in. ujrzymy w n!ej czterokrotnie 
t , . z . k •d k , db d , . ta od godzmy 10-19. W . d . · 1 ~ ow. l \~1ąz u " wo atow o ę zie się I pome ziałek dnia 9 bm. w· Miejskie.i G Dymszę, który wystąpi w trzech skeczach 

' branie, na L<tórym sędzia S. N. J . Potępa wy f'OWTESCJ POLITYCZNE O XX STULECIU lerii Sztuk Plastycznych Wydział Kultury w nowych piosenkach. 
,ło si odczyt p. t. . Potrzeba nowelizacji Kp- W Klubie lit.eracko·s:.inł ' 0 vm „Więś" I "ztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi urząr\· Atrakcją rewii będzie też współudział cr-

·; leks!l K~rnego i .\ej za,k.res". Po odczycie od· w lok'.\lu .wła,nym Piotrkowska 133 II piętrn Wieczór autorski St. Dygata i J. Spiewak11 .2sty braci Łopatowskich, którą Dslyszymy 
będzie się dysku·sJa. Wstęp wolny. odberł"'" "'' 0 ·~e wtorek 10. U. - ?.O od· Początek o godz. l~·Lej. Wsten bezpłatnv. w ostl\rnich or.zebnjach tanecznych świata. 

ODCZYT 
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